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Redakcji „Sport”
i „Przegląd Sportowy”
Znacznie wcześniej, niż 

zwykle, wyjdą w tym ro­
ku na boiska tysiące polskich 
piłkarzy. Wcześniej, niż zwykle, 
rozpoczęli przygotowania do se­
zonu. podejmując hasło orga­
nizatorów rozgrywek o puchar 
zimowy

„KRÓTSZA PRZERWA ZIMĄ 
LEPSZA FORMA LATEM"

j Już w najbliższą niedzielę roz- 
poczną wielki turniej z udzia­
łem prawie 500 drużyn. Nagro­
dą w tym turnieju jest piękny 
puchar przechodni redakcji 
dwu największych pism sporto­
wych w Polsce ..Sportu" Kato­
wice i „Przeglądu Sportowego" 
Warszawa.

Zespołom strefy południowej, 
która rusza w niedzielę. 26 bm„ 
życzymy jak najpomyślniejsze­
go startu tj. dobrej pogody, 
ładnych meczów i pomyślnych 
wyników pierwszej rundy. Stre­
fa północna rozpoczyna turniej, 
jak już podawaliśmy, o tydzień 
później.

Składając uczestnikom na­
szego turnieju życzenia i>omy- 
ślnych wyników, prosimy jed-

Prasa 
afrykańska 

q polskich

nak kierownictwa poszczegól­
nych klubów, ą przede wszyst­
kim sędziów tej olbrzymiej im­
prezy, by w porywie zapału nie 
zapomnieli o niezbędnych środ­
kach ostrożności i starali się 
jak najlepiej zabezpieczyć zdro­
wie zawodników.

A więc:
1. mecze nie mogą być roz­

grywane w temperaturze po­
niżej —1 st. C.

2. szatnie dla zawodników i 
sędziów powinny być ogrzane.

A zatem wszystkiego najlep­
szego!

lekkoatletach
NOWY JORK. Prasa amerykańska 

żywo zainteresowała się przyjaz­
dem Lewandowskiego i Orywała, 
którzy od ubiegłej soboty przebywa­
ją w Nowym Jorku. Poniedziałkowa 
Tribune” pod tytułem na całą ko­

lumnę ,,2 polskich lekkoatletów 
startuje w tym tygodniu? zapowia­
da występy naszych reprezentantów 
w Filadelfii (piątek) i Waszyngto­
nie (sobota). Plsząc o Lewandow­
skim dziennik stwierdza: najlepszy 
skok Pniaka wynosi 205 cm. Przy­
pominając następnie, że w pierw­
szych zawodach w Bostonie, w któ­
rych Polacy wskutek spóźnionego 
przyjazdu nie startowali, wygrał 
Georg? Deonis wynikiem 200.3 cm, 
dziennik podkreśla, że aby zwycię­
żyć Polak musi skoczyć wyżej niż 
kiedykolwiek w życiu, nawet wów­
czas. kiedv Dennls tylko zachowa 
swą obecną formę. Lewandowski i 
Dennls spotkają się zć sobą na obu 
imprezach w tym tygodniu.

O Orywale dziennik plsze: ,.Jeśli 
Polak jest w szczytowej formie i 
potrafi hiegać w hali, to ma szanse 
zwycięstwa, gdyż bieg na 1.000 y 
nie bedzip na Henie j obsadzony. Po- 
wodem tego Jest czasowa rezygna­
cja zp startów (na okres tej zimy) 
Toma Courtnpva i zajęcia związane 
te służbą wojskową Arnie Sowolla^ 
Mlodv Tommv Car roli który po- 
komrI ostatnio na tym dvstansie 
Harrr Rrlghta. również .test, zajęty 
rrzaniinami i nie będzie biegał do 
i [utpzo. Rrlghta - jak podkreślą 
dziennik — O rywal Jest w stanie 
pokonać w Filadelfii. W Waszrng- 
tonlp natomiast będzie miał groź- 
npęo nr-pc}Wnlka w Rave Rourloc- 
ku. który podczas letnich akade- 
młri-ir-j, «MiMrrn«tw t** «izvcVa» 
na RHHr « 49 4 i-»r dr* mety
za i Defaneyem*’.

•A’V World Tp|pgramł* uważa, że 
dobrze nnwinlen wpatf 

w Lewandowski. Dziennik 
na trpnlngarh w 

Manhattan College przeszedł on 
Kiląlr-ntnH BręokOŚĆ 1^5 n|e 
WpjmnJar dresu.
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CENA 

80 
groszy

rekord poollmpljskl pobity
10 najlepszych w 1957 roku

kuponów
*•—. ale

Nie planuje się ogr aniczania

oto pytania,

65

* .

nie rekord?

centymetrami, to nowy rekord jest 
wprawdzie lepszy od dawnego tylko 
o ułamek sekundy lub milimetry, 
bo otizymaliśmy o 65 kup< r' 
więcej niż w roku zeszłym, 
rekord jest przecież rekordem.

Walne Zebranie
PZPN

E i 16 lutego
Walne zebranie PZPN 

wyznaczone na 15 i 16. lu- 
tego‘b. r; “odbędzie ■ si<« ’ po. 
dobnie jak w- roku ubieg­
łym w hali CRZZ przy ul. 
Kopernika 30. Początek ob­
rad w sobotę, 15.11 o godz. 
10-ej.

W tej samej sali, odbę­
dzie się w najbliższą nie­
dzielę, 26 bm, Walne Ze-

rano, nas?
—■ goniec redakcyjny udał się 
na pocztę po spodziewane 
jeszcze spoza terenu Warszawy 
kupony na Konkurs-Plebiscyt 
..PS" na „10 najlepszych spor- 

i towców polskich w 1957 roku" 
— oczekiwaliśmy jego powro.u 
z ogromną niecierpliwością, by­
ła bowiem .jeszcze nadzieja po­
bicia w tegorocznym Konkur- 
sie-Pleblscycie rekordu olimpij­
skiego z ubiegłego roku.

W czwartek brakowało. ,.do. 
rekordu r Konkursu-Plebiscytu 
1956 ledwie 400 kuponów' —• 
ile kuponów wpłynie jeszcze 
dzisiaj, w piątek rano, czy pad-

branie 
OZPN.

Warszawskiego

któreśmy zadawali w naszym 
gronie, niecierpliwie oczekując 
na przybycie gońca.

Zawartość teczki nte wyglądała 
na oko imponująco, ale kiedv w 
większym niż w ostatnich dniach 
tempie otworzyliśmy koperty i 
przeliczyliśmy kupony, gremialnie 
wykrzyknęliśmy triumfalnie: „Re­
kord pobity!!!".

Na Konkurs-Plebiscyt 1957 
otrzymaliśmy ogółem 50.397 kupo­
nów w porównaniu z 50.332 kupo­
nami, jakie wpłynęły na poprzed­
ni Konkurs-Plebiscyt. Gdybyśmy 
chcteli porównać ten rekord „pó 
sportowemu" z sekundami lub

W górnej granicy 
wygranych

II/ redakcji „Sowieckiego Sportu" w Moskwie dowiedzia­
łem się. że jest rozgrywany zimowy puchar piłkarski 

n mistrzostwo stolicy ZSRR i następnego dnia, tj w nie- 
a:wlę 19 stycznia odbędą się właśnie mecze Koniecznie 
"Iwalem zobaczyć tak to wygląda Kolega „po fachu" Swie- 
tłanow z „Sowieckiego Sportu" zawiózł mnie na jeden ze 
^ari onów przyfabrycznych, gdzie akurat w tym dniu od­
bywały sie mecze

Podoga była ładna, mróz nieduży, ok. 8 stopni, nic więc 
durnego iż niewielka trybuna była pełna kibiców Było 
'(’b — tak na oko — ok. 5 tysięcy W dniu tym miały się 
tdhyi 3 spotkania. Kiedy przyjechaliśmy na stadion, za­
czai się właśnie drugi w tym dniu mecz Spartaka Moskwa 
'Iwz kadrowiczów) z drużyną Wschodniej Kolei Żelaznej.

Grah na ubitym śniegu, w łyżwiarskich trykotach, a na­
wet w nausznikach, ale jak grali... Nie zważali na mróz ant 
ta wodnicy, ani kibice. A u nas niektórzy się martwią jak 
to będzie z tym Pucharem Zimowym „Sportu" i „PS“ Co 
ma być? Będą chłopaki grali jak złoto, będzie publika kla- 
sknlu! Przecież w Moskwie mrozy są większe!

Zebp boisko było równe, mają bardzo proste urządzenie 
'lo ubicia śniegu Wielki ciężki pal, obciążony dodatkowo 
rię-nrknmi, ciągnięty przez samochód

Ale spójrzcie na jeszcze jedną nowość: tak małe boisko 
Przystosowane jest do gry wieczorem W rogach stadionu 
* om cztery ogromne wieże, oblepione reflektorami Kiedy 
u nas będzie coś w tym rodzaju? Tekst i foto E, Warmiński

W związku z komunikatem GKKF na temat rozpatrywanych 
zmian w systemie gry w Toto-Lotka, które by uwzględniały no­
wą sytuację wynikłą z poważnego wzrostu liczby grających, 
Przegląd Sportowy otrzymał kilka bliższych informacji w tej 
sprawie. Jak dowiedzieliśmy się. nie są planowane żadne takie 
posunięcia, które by ograniczyły górną granicę wygranej do ja­
kiejś określonej sumy złotych. Tak więc nie należy oczekiwać, 
aby maksimum wygranej — jak sugerowały pogłoski — zostało 
zamknięte w granicach miliona złotych.

Planuje się natomiast wpro­
wadzenie takich zmian w sy­
stemie gier, które umożliwią 
większej liczbie grających wy­
grywanie większych kwot, czyli 
roz.waża sie wprowadzenie pew­
nej modyfikacji w podziale puli 
nagród oraz być może inne ulep, 
szenia.

Decyzje w tej sprawie zapad- 
ną jeszcze w tym tygodniu i no­
we zasady obowiązywać będą 
od 2 lutego r.b. W ten sposób 
osoby zawierające zakłady od 
najbliższego poniedziałku będą

dokładnie zorientowane w po­
czynionych zmianach w syste­
mie gry.

Jak nas poinformowano przy 
okazji — GKKF rozpatruje su­
gestie, wysunięte na ostatnim 
plenum komitetu, aby pewną 
część dochodów totalizatora w 
proporcji do liczby zawieranych 
zakładów przekazać do dyspozy 
cji poszczególnych województw 
Kwotami tymi, przeznaczonymi 
oczywiście na cele sportowe, 
dysponowałyby rady narodowe 
(WKKF). .

(Mt)

Edward Szymkowiak 
■ Rysował E. Alaszewski

Sukces bokserów
Opola
OPOLE. 23.1. (teł. wł.) Roze­

grany w czwartek wieczorem 
międzynarodowy mecz bokser­
ski pomiędzy Budowlanymi 
Opole a jugosłowiańską druży­
ną Vojvodina Nowy Sad zakoń­
czył się nieoczekiwanym zwy­
cięstwem opolan. 11:9.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu Polacy): kogucia: W. 
Król pokonał Arpasziego, piór­
kowa: G. Król wygrał przez 
dyskalifikację w 2 r. z Garce- 
vem. lekka: Bień przegrał z 
Cibricem, lekkopółśrednia I: 
Rataj przegrał pizez t.k.o. w 2 
r. z Benedekicm. lekkopółśred­
nia II: Owczarczyk wygrał w 2 
r. z Lukacem, którego po cięż­
kim knockdownie poddał sekun­
dant. półśrednia: Jacek uległ w 
l r. przez t.k.o Luklcivi, lekko- 
średnla: Babel przegrał z Tkal- 
clcem, średnia: Ściga zremiso­
wał ze Stojanovcm, półciężka: 
Krawiec wygrał przez t k.o. w 
l r. z Miiojeviccm (kontuzja 
luku brwiowego), ciężka: Zu- 
chowski znokautował w 3 r, 
Davidovica. (WS)
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200 m
POLSKA — 1957

R. E. — Kkina, ZSRR (19M) 
R. p, — walasiewicz (1935) 
N9J1. przeć, ub. łat (19ó6) 
Przeć. * bież, sezonie

1. Janiszewska, AZS Kr.
2. Jeąlojwwska, Xegia W-wa 
3. Kusion-Bibrowa, AZS Kr.
4. Cmokówna, Baildon Kat. 

Chojnacka, Legia W-wa
6. Zbikowska. Zawisza Bydg. 

Thomas, 92 Krapkowice 
Richter, AKS Chorzów

9. Nowakowa, Zawisza Bydg. 
10. Sedlaczek T„ Ruch Chorzów 
11. Falkowska, Snarta W-wa

Zajdel. Stal Mielec 
13. Stodolna, Ruch Chorzów

23.6
25i05

24.5

NAJLEPSZE W HISTORII 
POLSKI

24.4 M.

Walaaiewiozówna 
Janiszewska 
Kusion-Blbrowa

24.5 C. Jesionorwska
34.7 G. Minicka
24.9 E. Wagnerowa
34.9 H. Richterówina

35.5 T.

Cabanowa 
Słomczewska 
Chojnacka 
Ctnokówna 
BiaŁkówna 
Sedlaezkówna 
Zbikowska

25.5 A. Thomasówna
35.6 M. Arndtówna

25.6 T. Leśniewska
25.6 I. Daszkiewdozówna
35.6 G. Nowakowa

EUROPA — 1M7

1. Kdhler, NRD 
Itkina, ZSRR

3. Young. w. Brytania 
Kobranowa, ZSRR

5. Janiszewska, Polska 
Błoemhof, Holandia 
Papowa. ZSRR

8. Bujanowa, ZSRR 
Diekońska, ZSRR 

M. Hiscox, W, Brytania
Fuhrmann, NRF 
Paul, W .Brytania 
Razczlkowa, ZSRR 

14. Jesionowska, Polska
Mayer, _NRD
Chilkiewicz. ZSRR
Krepkina, ZSRR 

18. Kepp, ZSRR
Dudderidge, W. Brytania 
Aleksiejewa, ZSRR 
Sarajewa, ZSRR

NAJLEPSZE W HISTORII 
EUROPY

33.4 M. Itkina, ZSRR
33.5 C. Stubnick, NRD 

Walaslewlcz, Polska 
Blankers- Koen, Hol.
Safronowa, ZSRR 
Paul. W. Brytania

33.6 J. Scrivens, W. Brytania
23.9 B. Brouwer, Holandia
23.9 G. Kdhler. NRD
24.0 O. Koszelewa, ZSRR
24.0 W. Jugowa. ZSRR

24.0 H. Young, W. Brytania 
34.0 A. Kobranowa, ZSRR 
24.1 N. Dwaliszwili. ZSRR 
31.1 V. Neszmelyl. Węgry 
24.1 H. Bioemhof, Hąlandia
24.1 G. Popowa. ZSRR 4 
24.2 N. Diekońska. ZSRR
24.2 I. Boczkariewa.* ZSRR 
24.2 T. Bujanowa, ZSRR

Znowu o perypetiach
naszego sprzętu sportowego

odwiedzić pierwszy z [ w sportowych bluzeczkach, tenieo-PROSZĘ c_______ r_____ „ _
brzegu sklep z artykułami spor-

towymi. Bez trudu można przeko­
nać się, na jakich towarach opiera­
ją się jego obroty handlowe. Swe­
terki, koszulki, majteczki — z weł­
ny i bawełny, w różnych kolorach, 
w bogatym wyborze, wszystko w 
kroju sportowym — oraz trampki 
i użytkowe buty o fasonie sporto­
wym (np. narciarki czy tzw. fibra- 
my, kupowane z racji ich wysokiej 
„cywilnej" jakości użytkowej na 
codzień). Gdyby .zimą obliczyć war­
szawiaków. łodzian czy katowiczan. 
paradujących na miejskich brukach 
w narciarkach, a latem — elegantki

wycn szortach, czy wyczynowych
aampkacn, mylnie kojarząc ubiory 
aportowe z zainteresowaniami spor­
towymi ich właścicieli, nie byłoby 
w swiecie potęgi sportowej ponad 
nasz Kraj ojczysty.

Oczywiście, prawda jest Inna i 
(wwszechnie znana.

DARMOCHA ZA PAŃSTWOWĄ 
FORSĘ

Był ongiś czas, kiedy zrzeszenia 
sportowe w szlachetnej konkuren­
cji pozyskiwania mas członkow­
skich, nieopatrznie wprowadziły 
ii*wy zwyczaj darmowego (łzu, 
za pieniążki państwowe) d o s t a r

bywców (np. sprzęt gimnastyczny, 
szermierczy), brakło natomiast ar­
tykułów, o które bezskutecznie do­
pominał się konsument (np. łyżwy, 
czepki gumowfe). Sztywny system 
planów produkcyjnych nie mógł na­
dążyć za takimi „żywiołowymi" 
wypadkami jak np. nagły wzrost 
zainteresowania taką czy inną dy­
scypliną (ewciażby turystyką, albo 
lekkoatletyką po jej triumtacu mię­
dzynarodowych). No i problem cen. 
Okazało się. że produkujemy bar­
dzo drogi sprzęt, nie na kieszeń 
przeciętnego nabywcy.

przepisowe oszczepy, dyski esy 
no artykuły. Jednym słowem, 
wąski oaiaganik.

nie

' Wielkie uzice młodocianych entuzjastów

1935
1956
1955
1957

pranie żagli
DŁUGO i niecierpliwie- oczekiwa. 

ny przez żeglarzy całego kraju

Sporo z wymienionych publemów 
udało się jako Lako uporządkować 
lub prowizorycznie zażegnać, przy­
najmniej na pewien czas Ale poz”- 
Mały nadal trudności, wyjątkowo

GKKF proponował już kilkakrot­
nie połączenie sportowych zakładów 
Ministerstwa Przemysiu Drobnego 
z zakładami GKKF w jednym ręku, 
z zachowaniem dla GKKF — naj­
wyższego państwowego organu 
sportowego, jedynego i kompletne­
go gospodarza sportu — uprawnień 
dyspozycji i kontroli. Propozycje te 
zapewniają bardzo duże oszczędno­
ści w administracji połączonych 
zakładów (przemysi GKKF zatrud-

)ZO-

komplikujące stabilizację rynku na 
sprzęt sportowy.

; aportu i tysiące dorosłych już 
! sportowców wykreśliło z własnych 
1 uomowycn budżetów wydatki na 
| sprzęt sportowy. Wspaniałomyślność 
: zrzeszeń (za państwowe pieniądze) 
i me miała granic. „Dostaniecie

1856 U ny przez żeglarzy całego kraju
1954 > sejmik — bo tak nazywa się w 
1956 gwarze żeglarskiej plenarne posie-

trampki wyczynowe" — licytowano 
się. „My dajemy wełniane dresy”, 
,,ła<xiura — czepiano — u nas bę­
dziesz miał nawet garnitur sporto­
wy"!

1936
1954 
1955 
1957 
1956 
1956
1957 
1957 
1934 
1955 
1956 
1956 
1957

24.1

24.1

24.2

KTO, CO, ILE I KIEDY?
Przede wszystkim wciąż jeszcze 

szwankuje koordynacja rodzajów i
liości produkowanego Pcnsce
sprzętu sportowego. Głównymi pro­
ducentami są: ministerstwo Prze­
myślu Drobnego (dyspozytor 10 
własny cii przemysłowy en zakładów
sprzętu sportowego) oraz Giowny

dzenie PZZ, odbędzie się w War­
szawie już .w najbliższą sobotę 
i niedzielę — 25—26 ' stycznidi

Sporo jest przyczyn, dla których 
żeglarze z niecierpliwością wyglą­
dali swego plenum. Ponieważ ter­
min jego był parokrotnie przesu­
wany, nagromadziło . się wiele 
spraw, wymagających obszernego 
omówienia i załatwienia. Atmosfe. 
ra w Związku była w cstatnich 
czasach nieszczególna, a żeglarze 
mieli i mają wiele uzasadnionych 
pretensji do swego zarządu, który, 
jak wiele nowych zarządów związ­
ków sportowych, nie ustrzegł się 
od różnych błędów i niefortunnych 
posunięć.

Niewątpliwą zasługą dotychczaso­
wego zarządu było nawiązanie i
„-rozkręcenie'' wielu
międzynarodowych.
miast punktem była głównie zbyt 
mała więź z terenem i stosowanie 
centralistycznego systemu władzy, 
bez głębszego wnikania w potrzeby

OSOBISTY I „PAŃSTWOWY” 
SPRZĘT

Aż pewnego dnia przyszła kryska 
na Matyskal Od roku wracamy do 
starych, chyba rozsądnych i stuaz-

KOuiiiot Kultury Fizycznej (moco­
dawca 5 wytwórni sprzętu wyczy­
nowego). Oprócz tego kilka mini­
sterstw przemysłowych na swoją 
rękę para się produkcją sportową: 
np. hutnicy robią łyżwy, chemicy 
— piłeczki do tenisa stołowego i
gumowy sprzęt itp. Brak koordy-starych, chyba rozsądnych i stu»- gumowy sprzęt itp. Brak koordy- 

nych łwycxajów. Państwo buduje nacji planów wszystkich „sporto- 
obiekty sportowe, opłaca trenerów wycn” przemysłów, pozornie sprzy- 
1 Instruktorów, zapewnia aportow- i Ja zdrowej konkurencji (chodzi o 
coin, którzy osiągnęli wysoki po- : jakość i ceny), ale w rzeczywisto- 
ziom umiejętności sportowych, tzw. > sci nastręcza milion kłopotów.
specjalistyczny sprzęt sportowy I N* dobrą sprawę nikt nic zna 
(np. wysokiej jakości kolczatki, czy dzisiaj ilości i rodzaju produkowa­
tyczki dla lekkoatletów nowoczes­
ną broń dla strzelców, importowana
wyczynowe narty dla narciarzy). 
Nie Jest natomiast w stanie ob­
dzielać sportowców koszulkami, 
trampkami, majteczkami czy innym 
podstawowym osobistym sprzętem 
sportowym. Jeśli chcesz uprawiać
sport, przynoszący przede wszyst­
kim Tobie korzyści i przyjemność.

..^wiązanie i sport, przynoszący przede wazyst- 
u kontaktów kim Tobie korzyści i przyjemność. 
Słabym nato- musisz zdobyć się na pewne wydat------------ ki, tak jak ma t0 mjejMe f Kinem, 

teatrem czy wczasami.

poszczególnych okręgów. Niektóre i 
posunięcia zarzadu wywoływały 

n r IrtAriim

OKO W OKO Z KONSUMENTEM

nych

nikt nie zna
rodzaju produkowa­

Polsce towarów sporto-
wych. Stąd np. nadmiar w skle­
pach obuwia narciarskiego, a brak 
obuwia specjalistycznego (np. dob­
rej jakości kolczatek). Produkuje 
się również — ponad potrzeby ryn­
kowe — całą masę b. lichego sprzę- 

। tu, np. do popularnego tenisa sto- 
i lowego), natomiast od lat .czekamy 
na dobry sprzęt (np. na porządne i 
nowoczesne rakietki i piłeczki ping­
pongowe). Ponadto nie wszystkie 
zakłady honorują obowiązujące 
przepisy 1 normy na sprzęt sporto­
wy 1 dlatego mamy w sklepach nie-

24.5 j posunięcia zarządu i
24.5 ’ żywy protest żeglarzy, z którym
24.5 iednak w praktyce nikt się nie li- 
24.5 ■ czyi.
24*5 ' Należy się spodziewać, że dwu- 
24’6 dniowe obrady upłyną w atmosfe- 
34 6 ’ 2C szczerości i rzeczowej, twór-

Od tej pory zaczęły się kłopoty 
oroduceniów sprzętu sportowego ze 
zbytem swoich towarów. Nie ma już 
zbiorowych zamówień dla zrzeszeń, 
które nie pytały się o ceny („nie

LIST Z WYBRZEŻA
Mróz lub sztuczne lodowisko • Kto widział

Gronowskiego w Krakowie • Sen zimowy 

działaczy piłkarskich • Imprezy rozrywkowe

n OKEJ na lodzie ma na Wybrze- 
żu tak małe tradycje, że wyda-

nia 30 urzędników, a przemysł mi­
nisterstwa — około 50, po zjednoczę- i — — au taK małe tradycje, że wyda­
niu ma byc łącznie — 35 etatów), a i wało się. iż trzeba wielu lat. aby
wyrouiona przez GKKF pozycja u 
dostawców surowców (importowa­
nych i krajowych) zapewnia właści­
we zaopatrzenie zakładów. Nleste-
ty, choć rokowania trwają 2 lata

zainteresować kibiców tą dyscypli­
ną. Przecież po wojnie nie rozegra­
no w Gdańsku, Gdyni czy Sopocie 
chyba żadnych spotkań, a jedynie 
Tczew przed kilku laty usiłował

— postępów nie widać i nie sły- bezskutecznie walczyć z nieprzy- 
chać. I chylnymi warunkami atmosferycz-

LEPIEJ BE^POŚREDNIKÓW

Również ze zbytem artykułów 
sportowych nie wszystko jest w 
porządku. Kierownictwo zakładów
produkcyjnych (i
i GKKF), od dawna domaga się 
prawa zawierania umów bezpośred­
nio ze sklepami, najlepiej znający­
mi potrzeby i wymagania kupują­
cych. Bronią się przed tym han­
dlowe hurtownie, które drżą o swój 
byt. Istnieje w Polsce dziwny twór 
o nazwie; Centralny Zarząu Hur­
towni Artykułów Użytku Kultural-

nymi. . Niestety, próby 
spallłjw na panewce i

tczewlan 
po dwu

latach niepowodzeń Wybrzeże po­
zostało bez hokeja na lodzie.

Wielkim więc zaskoczeniem dla
ministerialnych zwolenników hokeja była w ub. w-

nego — coś w rodzaju omnibusu 
handlowego od papieru hlgienicz-

zonie wiadomość o stworzeniu dru­
żyny przy Stoczni Północnej w 
Gdańsku. Drużyna, mimo braku 
możliwości trenowania na miejscu, 
uzyskała szybkó awans do II ligi, 
w której gra w tym roku bez więk­
szego powodzenia. Dlaczego? Po

handlowego od papieru hlgienicz- j Pro®tu brak treningu (tylko kilka 
nego począwszy, a na bębnach i ło- ’ dni mroźnych) oraz konieczność 
dziach żeglarskich skończywszy. W । rozgrywania spotkań na obcym te- 
S^TkUW^^ -«nej Publiczności,
średni kontakt z centralami lian- i Pierwszy mecz, rozegrany przed 
dlowymi, zaopatrującymi szkolnie- kilkunastu dniami na wlasnvm lo- 

^tredU%™
nych umów z niektórymi klubami i n*S» która zadokumentowała swe 
sportowymi. Usunąć z drogi kosz- । wielkie zainteresowanie hokejem. Inwnvrh I niAfnrhnwun.i nnćrarinl. .Ł • O" | I. U ,41,1.1 t. Q U W U l H C llUACJv111.
townyca I niefachowych pośredni- ■ 
ków — oto jednogłośne żądanie i ! Jędyr.yn; wyjżcUr*, dU 
producentów i sklepów sportowych. ców jest doprowadzenie do końca 

ACH TE CENYI | rozpoczętej przed dwoma laty bu-
; dowy sztucznego lodowiska. Gdań-

Jedynym wyjściem dla stoczniow-

czy sport
gdyńskiej HI ligowej Floty Szyn- f rać charakter ogólnopolski p0 
dlar oraz Adamczyk, który zakon- 
czył służbę wojskową. Na trenin-
gach nie brakuje i obu reprezen­
tantów — Romana Korynta i Hen-

rypetlach z Halą warsznw.Kl.n 
Gwardii, obecnie I na Wvbrzezu 
zaczynają się coraz częściej odzy­
wać krytyczne głosy pod adresem 
administratorów hali sportowej 
--------- ——- KS PoIOH’3 
Większość z tych głosów nie ma w

• zasadzie zastrzeżeń na temat wy- 
j najmowania hali na imprezy roz-

ryka Gronowskiego. Ten ostatni nai
test bardzo zaskoczony wiadomością Stoczni Gdańskiej —
o swym rzekomym pobycie w o- 
statnlm okresie w Krakowie i mot-
ilwością „zasilenia ’ jednej z dru- - udjinuwama nau na imprerv rot- 
żyn krakowskich. Gronowski, jak rywkowe. o Ile naturalnie nic b.. 
twierdzi był ostatnio w Krakowie dzie t„ kolidowało z zasadnleAro 
w ezeerweu ub. roku. Czyżby po przeznaczeniem obiektu dla celów 
Krakowie wędrował jego sobowtór’ sportowych.

* i Poważnym jednak problemem jests 
I sprawa opłat. Pobieranie wygóro

W ALNE zebranie Gdańskiego O- I wanych opłat od zawodów w dyscy- 
kręgowego Związku Piłki Noż p”------  - ----------------------- plinach, które jako deficytowe nie 

nej, które odbyło się un. niedzieli, mogą mieć środków na Ich polcry- 
nnl»mnłHM'l ■miało wyjątkowy charakter. Już

dawno nie widziałem tak spokojne­
go, nazwljmy to nawet, niemrawe­
go zebrania aktywu sportowego. 
Miało się wrażenie, że działacze 
piłkarscy okręgu gdańskiego zapa-

cie. uniemożliwia przeprowadzenie
poważnych nieraz imprez w odpo­
wiednich warunkach.

Tak właśnie ostatnio było z zi­
mowymi, mistrzostwami lekkoatle­
tycznymi okręgu gdańskiego. Na

dli w sen zimowy, z którego nie Pewmo znalazłoby się sporo chęt- 
nych do obejrzenia skaków Eli mogły ich obudzić nawet tak istot- I Krzesińskiej. lub Kropldlowskiego. 

ne problemy, jak zmiana systemu [ czy rzutów Rusinówny, Niestety. 
ma śamra mta.amma gosoodarze hali stoczmow^^

dli w sen zimowy, z którego

rozgrywek

nie

na jesienno-wlosenne,
czy reaktywowanie in ligi m ędzy- 
okręgowej.

gospodarze hali stoczniowej zażą­
dali zbyt wysokiej opłaty, jak na 
możliwości lekkoatletów i mistrz>
stwa rozegrano w malej 25-metro- 
wej hali o drewnianej podłodze (ha­
la stoczni ma kortową nawierzch­
nię).legaci wydali społeczne pieniądze 

na przyjazd do Gdańska, jeżeli ich 
udział w zebraniu był aż tak bier­
ny?

Problem ten jednak trudno będzie 
chyba rozwiązać w skali woje­
wódzkiej. Wymagać on raczej bę­
dzie odpowiedniej uchwały GKKF. 
Takie w każdym razie zdanie pa­
nuje na Wybrzeżu.

*Następny problem — ceny. Z tym 
najtrudniej. Obniżka cen sorżętu 
sportowego wymaga przecie wszyst­
kim wykorzystania wszystkich re­
zerw produkcyjnych. Stąd koniecz­
ność unowocześnienia parku maszy­
nowego naszych zakładów i zmniej­
szenia procentu odpadków surow­
ca. Wpływ na ceny ma jednak 
jeszcze specjalny urząd — Pań­
stwowa Komisja Cen — w której, 
niestety, odczuwa się mocno brak 
zrozumienia dla sportu. Dochodzi 
do dziwnych nieporozumień. Np. 
zakłady wyprodukowały oszczep 
dla juniorów i wyceniły go na 
102 zł, gwarantując opłacalność 
produkcji. A Komisja Cen wyzna­
cza inną cenę — 130 zł i oszczepy 
nie mogą doczekać się nabywców.

Ostatnio do zespołu doradców 
Komisji Cen w sprawach cen sprzę­
tu sportowego wszedł wreszcie 
przedstawiciel GKKF — co miej-

szczanie przy minimalnych środ­
kach finansowych wybudowali pły­
tę betonową, widownię oraz urzą­
dzenia pomocnicze; niestety nie 
starczyło im Już środków na naj­
ważniejszą rzecz — na urządzenia 
chłodnicze. Tak więc lodowisko 
może być wykorzystywane jedynie 
przy mrozie, a z tym na Wybrzeżu 
jest bardzo krueho. warto więc mo­
że zastanowić się nad środkami 
przyjścia z pomocą gdańskim mi­
łośnikom „lodowych” sportów.

PROBLEM wykorzystywania 
większych obiektów sporto­

wych dla celów nie związanych z 
kulturą fizyczną zaczyna przybie- R. SŁanowskl

Zagraniczni 
bojerowcy 
znów w Giżycku

Teraz kolej na 50-lecie ŁKSza nasze pieniądze") I brały to, eo 
im dawano. Przemyśl sportowy 1 
handel artykułami sportowymi sta- 

S«.c wtete sp,uw I zaarazmen, a i nęly ok? w oko » tadywidualnym, 
takie wytknie wtaiciwa drogę przed i wym»Bającym, a równocześnie nie­
nowym zarządem, który wybierze I kIientem- przeważnie
sejmik. Delegatom wszystkich

ezej dyskusji, która pozwcli wyja­
śnić wiele spraw i zadrażnień, a
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1955 
1956 
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1957 
1957 
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1957

okręgów życzymy więc z 
serca pomyślnych, owocnych 
po których żeglarze całego 
oczekują tak wiele.

całego Początek tej ery był szczególnie 
obrad. ; trudny. System zbiorowych zamó- 
kraju j wteń zniekształcił rozeznanie rze­

czywistych potrzeb rynkowych. W 
magazynach zgromadziły się zapa- 

m. l. i sy towarów, nie znajdujących na-

Konie skaczq
...na Krokwi

Trzy wiersze komentarza: być mo­
że nasi reprezentanci w amerykań­
skim tournee zdążyli już wręczyć 
Stanisławie Walasiewlczównie pa­
miątkową odznakę PZLA. za jej za­
sługi dla polskiej lekkoatletyki. A 
że była to zawodniczka rzadko spo­
tykanej miary najlepiej może świad­
czyć fakt, że jej rekord Europy z 
roku 1935 przetrwał aż do roku 1951. 
a więc aż 16 lat. I dziś jeszcze Wa- 
la&iewiczówna zajmuje bardzo ho­
norowe, trzecie miejsce wśród naj­
lepszych sprinterek Europy wszyst­
kich czasów, jako jedyna ze sprin­
terek przedwojennych w pierwszej 
dwudziestce. Jej wynik 23.6. będąc? 
do dziś rekordem Polski, był na ów­
czesne czasy wydarzeniem wprost 
niezwykłym. Dziś wyników poniżej 
magiczne! granicy 24.0 mamy rów­
no dziesięć i wszystko przemawia 
za tym, że niedługo będzie ich zna­
cznie więcej.

W gronie dziesięciu najlepszych 
sprinterek wszystkich czasów ma­
my zresztą jeszcze jedną przedsta­
wicielkę naszego kraju. Barbara Ja­
niszewska to niewątpliwie po Wa- 
laśiewiczównle najlepsza nasza 
sprinterka, mająca na swym kon- I 
cie zwycięstwa nad najlepszymi z 
rekordzistką Europy Ttkiną na cze­
le. Ogólnie jednak nie można po- 
wledeleć. aby nasz sprint reprezen­
tował poziom europejski. W dal­
szym ciągu wydarzeniem jest rezul­
tat poniżej 25.0, których to wyników 
w historii naszej lekkoatletyki ma­
my zaledwie... osiem, a w minio­
nym sezonie tylko... trzy. Wyraźny 
skok do przodu zrobiła Jesionowska 
1 chyba będziemy ją oglądać w re­
prezentacji. Dalej jest już jednak 
słabiutko i może Thomasówna speł­
ni nadzieje, jakie w niej pokłada- i 
my. Poza nią zawodniczek o więk I 
szych możliwościach na razie jakoś 
nie widać. j

IW- IE chodzi tu o żadną nową 
•I-” dyscyplinę sportu. Nie bę­
dzie się koniom przypinać nart 
do kopyt, a jednak skakać one 
będą na słynnej zakopiańskiej 
skoczni, wykorzystując tylko jej 
część zeskokowa znajdującą się 
między trybunami.

Piękna ta impreza odbywać 
się będzie w dniach 23.2 oraz 
1 i 2 marca w obsadzie między­
narodowej. Zaproszono na nią 
jeźdźców NRD i Węgier. Spo­
dziewany Jest start łącznie oko­
ło 50 koni.

W pierwszych dwóch dniach 
zawodów rozegrane zostaną dwa 
konkursy indywidualne na wy­
sokości przeszkód do 120 cm, w 
ostatnim dniu odbędzie się kon­
kurs zespołowy o nagrodę Pol­
skiego Związku Jeździeckiego na 
zasadach pucharu narodów. Za­
wody zamknie konkurs szybko­
ści dla koni, które w poprzed­
nich konkursach nie zajęły żad­
nego z pierwszych trzech miejsc. 
Równocześnie, jak nakazuje 
tradycja, zapoczątkowana w ro­
ku 1929, odbędą się wyścigi gó­
rali za włókiem.

Tegoroczne zawody w Zakopa­
nem są drugą tego rodzaju im­
prezą po wojnie, organizowaną

jeźdźców do treningu przez o- 
krągły rok.

W roku ubiegłym, jak pamię­
tamy, w jednym z konkursów 
triumfował sędziwy już Jeździec, 
uczestnik 4 przedwojennych p- 
limpiad pik. K. Rómmel. Nie był

na śniegu podnóża Tatr.
8 procentowy spadek na zesko­
ku Krokwi będzie* dodatkowym, 
obok śniegu, utrudnieniem dla 
koni i jeźdźców. W roku ubie­
głym zawody odbyły się na te­
renie możliwie równym, naprze­
ciwko dworca autobusowego, 
ale z powodu odwilży plac był 
zatopiony w śnieżno-wodnej 
papce. W takich warunkach 
trudno było oczywiście uzyskać 
dobre wyniki, ńie mniej jed 
nak impreza tego rodzaju poza 
propagandą sportu konnego, ma 
tę dobrą stronę, że zmusza

tym roku ujrzymy go znów na 
naszych hłppodromach. Jeśli 
się stawi na Krokwi, na pewno . 
będzie się starał udowodnić, że 
i obecnie stać go na zwycięstwo.

Konkursy zakopiańskie będą 
otwarciem tegorocznego sezonu 
jeździeckiego, podczas którego 
nasi jeźdźcy zwiedzą kolejno: 
Niceę, Rzym, Lucernę (kwiecień 
— maj), Lipsk I Akwizgran 
(czerwiec — lipiec) oraz ewen­
tualnie na jesieni którąś ze sto­
lic państw obozu socjalistyczne­
go (Moskwa, Budapeszt, Buka­
reszt).

Doroczne, czerwcowe zawody 
międzynarodowe w Polsce ujrzy 
w tym roku Poznań, którego 
mieszkańcy we wrześniu ubie­
głego roku zadokumentowali na 
jeździeckich mistrzostwach Pol­
ski. że są zdeklarowanymi kibi­
cami sportów konnych. Zeszło 
roczne zawody w Warszawę 
wykazały, że stadiony piłkarskie 
niezbyt nadają się na hippodro- 
my i wydaje się, że stolica zo­
baczy międzynarodowe zawody 
konne dopiero wtedy, gdy do 
dyspozycji jeździectwa znów 
stanie słynny na cały świat liip- 
padrom łazienkowski.

Mistrzostwa Polski na rok 1956 
zorganizowane będą: w ujeżdża­
niu konia 1 skokach przez prze­
szkody we Wrocławiu (wrzesień) 
oraz we wszechstronnym kon­
kursie konia wierzchowego w 
Sierakowie Wlkp. (październik).

WSZYSTKO wskazuje na to, że 
tegoroczny sezon bojerowy w 

Giżycku będzie, w skromnym cnoć- 
oy na początek zakresie, sezonem 
międzynarodowym. Inicjatywa PZZ, 
który postanowił zorganizować mi­
strzostwa Polski w konkurencji 
międzynarodowej, znalazła oddźwięk 
w zainteresowanych krajach.

Ze Szwecji odezwał się sztok­
holmski klub bojerowy, który Ja­
ko warunek uczestnictwa w mi­
strzostwach Polski wysuwa jedynie 
sprawę skorzystania z naszego 
sprzętu. Oczywiście natychmiast 
wysłano pozytywną odpowiedź. 
Związek Żeglarski NRF zawiadomi, 
że wiadomość o naszym zaprosze­
niu została rozesłana do klubów. 
Węgrzy nadesłali już nazwiska 
zgłoszonej załogi. Mamy również 
zapewniony udział 4 załóg NRD.

Niedawno nadszedł list ze związ­
ku żeglarskiego Łotewskiej SRR, w 
którym żeglarze łotewscy występu­
ją z propozycją nawiązania z nami 
kontaktów na lodzie i wodzie. W 
odpowiedzi PZ2 wysiał oczywiście 
zaproszenie do startu w mistrzo­
stwach Polski.

Do rozszerzenia naszych kontak­
tów międzynarodowych przyczyni 
się także Liga Przyjaciół Żołnierza, 
która zaprosiła do Polski ekipę bo- 
jerowców radzieckich organizacji 
DOSAAF. Zaproszenie zostało przy­
jęte. Goście startować będą w cen­
tralnych mistrzostwach LPŻ w 
dniach 9 — 14 marca, względnie w 
specjalnych regatach z najlepszymi 
załogami LPŻ.

Pierwsze międzynarodowe kon­
takty naszych bojerowców są oczy­
wiście bardzo skromne jednak po-

my nadzieję, usprawni naszą
„sportową” politykę cen. 

Tak więc kłopotów nie mało 
a porządki dopiero rozpoczęte.

Stanisław Bardyn

PIŁKARZE gdańskiej Lechii pil­
nie przygotowują się do turnieju 

zimowego „Sportu*' i „Przeglądu". 
Po nagłym odejściu trenera Fory- 
sia, treningi lechistów objął dawny 
zawodnik tej drużyny, obecnie tre­
ner inż. Leszek Goździk. Trenują 
wszyscy zeszłoroczni zawodnicy, do 
których doszedł dobry pomocnik

Bogaty program

08037626

(dom)

Wesoły leniuch
STASZEK SWATOWSKI

n OCZĄTEK tego wywiadu był 
* niezamierzony. Mistrz Polski, 
posiadacz najlepszych w Polsce wy­
ników w biegu na 400 m i zarazem 
sensacja sportowa minionego sezo­
nu lekkoatletycznego w Europie - 
Stanisław Swatowski — siedząc ze 
mną przez wiele godzin przy wy­
stygłej kawie w „Sejmowej” roz­
począł pogawędkę takim zdaniem*

— Lubię się pobawić, potańczyć, 
wypić kieliszek wina, pośmiać się. 
Na nieszczęść.e ta moja beztroska 
nie zawsze jest dobrze rozumiana. 
Wielu zarzuca mi brak odpowied­
niej powagi, ponoć niezbędnej dla 
mistrza Polski. Mnie się wydaje, 
że i to przyjdzie. Ale nie jestem 
chyba tylko maszyną do biegania 
1 mam prawo do śmiechu. Prawda?

— Niewątpliwie.
— No, ale nie to Jest tematem na­

szej rozmowy.
— Jeśli pan woli, zejdźmy na 

bieżnię. Interesuje mnie początek 
obecnej świetnej kariery mistrza 
Polski.

— Nie ciekawego, w 1953 roku 
dość przypadkowo znalazłem się na 
mistrzostwach „Włókniarzy". Prze­
biegiem wówczas 300 m w 22,8. Na­
stępnie brałem udział w różnych 
zawodach na nienadzwyczajnym 
poziomie, jako, że nie potrafiłem 
walczyć z biegaczami z prawdziwe­
go zdarzenia. Najważniejszy był 
start w Gdańsku. Na mistrzostwach 
CRZZ uzyskałem na 490 m — 50,5. 
Wynik nie nadzwyczajny, ale tre­
ner Mulak zwrócił na mnie uwa­
gę. W 1954 roku znalazłem się już 
na obozie w Wałczu. Muszę się 
przyznać, że nie zapałałem od razu 
wielką miłością do tego rodzaju 
rozrywek, zupełnie nieprzygotowa­
ny do większego wysiłku, musla- 
lem biegać ok. 20 km dziennie l 
tempówki po 5X300. Niesamowita 
orka!

Cóż miałem robić? Nie jestem 
gpecjalnle pracowity. Urywałem 
gig więc z treningów przy każdej

nadarzającej się okazji. Nie mo­
głem wytrzymać takiej harówki 
Nie twierdzę oczywiście, że tak na­
leży zawsze postępować. Trening 
o odpowiednim nasileniu jest bar­
dzo cenny. Dowodem tego są i mo­
je wyniki w roku 1954: 10o m 
10,7, 400 m — 48,5, oraz mistrzostwo 
Polski na 400 m w roku 1955. Bę­
dę podkreślał uparcie tylko jedno: 
nie wszyscy sprinterzy muszą’ ćwi­
czyć jak maratończycy.

Nie wiem, czy warto szczegóło­
wo wyliczać wszystkie moje sukce­
sy 1 porażki, jakie odnosiłem w 1955 
i 195G r. Najważniejsze chyba, że 
polepszyłem rekordy życiowe od 
100 do 400 m, ale mimo to nie wy­
jechałem na Igrzyska do Melbour­
ne. Marzyłem o nich jak każdy 
ambitny zawodnik. Gdybym wie­
dział, że nie zdołam zakwalifiko­
wać się do olimpijskiej sztafety na 
4 /<400 m. to wszystkie siły poświę­
ciłbym sprintowi. Mam niezłą 
szybkość i przy odpowiednim tre­
ningu mogę uzyskiwać bardzo dobre 
rezultaty na 100 m. Przypuszczam, 
tż z czasem 10,5 w biegu rozstaw­
nym 4Xioo m nie podlegałbym dys­
kusji. No, ale nie ma co żałować — 
co było to nie wróci. Lepiej po­
myśleć o Olimpiadzie w Rzymie

— Może przedtem kilka słów 
o minionym, wspaniałym dla lek­
koatletyki i dla Pana roku 1957,

— To był rzeczywiście wielki rok. 
Nie przegrałem żadnych zawodów.

— Az Makomasklm w Spalę?
— Rzeczywiście, w nawale suk­

cesów międzynarodowych zapom­
niałem o krajowych przeciwnikach. 
Zbyszek złoił ml skórę 12 maja w 
Spalę, przebiegając 400 m w 47,5. 
ja miałem zaledwie 48,1. Zrewan­
żowałem mu się już po tygodniu, 
wygrywając ten sam dystans w 47,7. 
Makomaski był gorszy o 0,5 sek. 
Cóż to Jednak znaczy wobec póź­
niejszych pojedynków w Warsza­
wie 1 w Londynie z Anglikami, w

Stuttgarcie z wicemistrzem olim­
pijskim Haasem?

To były biegi! Do dziś pamiętam 
je tak dobrze, jakbym je rozgry­
wał zaledwie przed kilkoma godzi­
nami. Wygrana z Haasem to coś 
znaczy a niewiele brakowało do... 
mojej porażki...

Do biegu przystąpiłem bez stra­
chu. Nikt nie spodziewał się, że 
mogę wygrać (może poza red. 
Głuszkiem, on przepowiadał im 
zwycięstwo jeszcze na kilka minut
przed startem). Haas specjalnie
przygotował się do tego spotkania. 
Biegał bardzo „ulgowo" w Karls­
ruhe 1 w kilku innych miastach. 
Ja byłem już trochę zmęczony. 
Pierwsze losowanie wypadło dla 
mnie pomyślnie. Otrzymałem tor 
za Niemcem. Opuściliśmy nbaj blo­
ki przedwcześnie. Po chwili znów 
start. Po ioo m doszedłem Haasa 1 
na prostej miałem ze 4 metry prze­
wagi. Na następnym wirażu Hass 
nie wytrzymał nerwowo 1 atako­
wał mnie bez przerwy. Bez skutku, 
a raczej z korzyścią dla mnie. O- 
statnią prostą biegliśmy, jak to się 
mówi, pierś w pierś. Moja była 
nieco bardziej wysunięta do przo­
du, bo mnie dano zwycięstwo. Mój 
Boże, cóżbym dał za to, żeby w 
Sztokholmie znów z nim się spot­
kać i wygrać.

— Tak, to pierwsze zwycięstwo 
trzeba potwierdzić następnym i tc 
koniecznie na mistrzostwach Euro­
py! Czy rozpoczął Już Pan się do 
nich przygotowywać?

— Zabieram się, ale na razie Idzie 
ml to jakoś niesporo. Mówiłem już, 
że jestem trochę leniwy. Bez od­
powiedniego dopingu w postaci 
godnego przeciwnika 1 jednocześ­
nie towarzysza do treningu, nikt 
nie zmusiłby mnie do ciężkiej pra­
cy wyczynowca. Co za szczęście, 
że żyje na tym śwlecle Gerąrd 
Mach. Bez niego nie miałbym ta-

Piękny bilans 5-lecia
,Sportu i Turystyki”
Sensacyjne dzieje polskiego 

wywiadu podziemnego i wykry- 
jia wyrzutni VI są treścią książki 
M. Wojewódzkiego „Człowiek, któ- 
ry wygrai wojnę". Książka ta u- 
każe się jeszcze w pierwszym pół­
roczu na pólkach księgarskich, wy­
dana przez „Sport i Turystykę".

Z najciekawszych pozycji tego 
wydawnictwa, które niedługo bę­
dziemy mogii już kupić w księgar­
niach należy jeszcze wymienić: 
Królikiewicza „Jasiek, Piccador i 
ja", j. woysznisa „Polacy na szczy­
tach świata", F. Rudolpha „Tygrysy 
Himalajów". Mierzeńskiego „Opo­
wieści traperskie" oraz niezwykle 
atrakcyjne albumy: J. Giżyckiego 
„Z szachami przez wieki i kraje",
H. Lisowskiego „Warszawa", J. Sty­
czyńskiego i J. Żabińskiego „Zwie- 

. oraz kilka
czątki nigdy nie są łatwe. Mamy ayH8K1tvu Ł 
nadzieję, że będą to pierwsze „ja- I rzęta bliskie i dalekie* 
skółki”, zapowiadające nastanie dla ' innych.
Giżycka lepszych czasów. Ponieważ | ponadto wydane zostaną mapy 
są to najlepsze tereny bojerowe .w i turystyczne, przewodniki w języ- 
Europie, słuszna jest więc myśl kach obcych i wiece innych poszu- 
utworzenia tu potężnego ośrodka kiwanych książek z. zakresu sportu, 
o znaczeniu międzynarodowym, ja- turystyki oraz beletrystyki o tema- 
kim niegdyś były Jeziora Mazur- tach zbliżonych do tych zagadnień. 
skie. (Mag.) I „Sport i Turystyka" kończy w

Btfii

i®

tych dniach 5 lat istnienia. W okre­
sie ogólnej decentralizacji, wydaw­
nictwo święci poważne triumfy w 
dziedzinie popularyzacji kstążsa 
sportowej i turystycznej. Możliwe
óię to st,at,o WiUiłiie dzięki cencraA- 
iacjt, a więc połączeniu szereguiacjt, a więc połączeniu 
komórek redakc yjnych,

1BVAMY Już poza sobą złote gody 
1T1 Wisły, Cracovil i Gedanii. W 
tym roku kolej na LKS. Łódzki 
Klub Sportowy powstał 50 lat temu 
1 na przestrzeni tego okresu odegrał 
poważną rolę sportową zarówno o- 
kręgu łódzkiego jak i całego kraju. 
W klubie tym wyrosło szereg repre­
zentantów Polskich m. in. Białecki, 
Karaś, Kwaśniewska, a z młodego 
pokolenia Wieezorkówna, Piątkow­
ski, Jańczyk, Wlazły 1 wielu, wielu 
innych, którzy godnie bronili na­
szych barw narodowych. Burzliwą 
karierę miała łódzka drużyna pił­
karska.

dziacają-
cycu w różnych wyuawniciwacu, u 
zajmujących się wydawaniem
podręczników sportowych i prze- 
wodniicow turystycznych. Skupie-, 
nie wybitnych fachowców oraz po­
łączenie w jedno wydawnictwo ma­
co mogącyca zdziałać niewielkich 
zespocow redakcyjnych, da^o pożą­
dane wyniki. Najlepiej mówią o 
tym liczby. Otóż w ciągu pięciu cac 
istnienia „SiT" wydano tytułów 
o ogólnym naktadzie 
egzemplarzy. Redakcja sportowa 
wydaja z tego 196 tytuców o łącz­
nym nakładzie 1.985.000 egz., redak­
cja turystyczna 19ż tytuły o nakła­
dzie 1.41^.000 egz., redakcja beletry­
styczna, powołana dopiero niedaw­
no, 13 tytuców — 215.000 egz. i re­
dakcja artystyczna 69 tytułów 
^Ol.OOOegz. Na pozostace dczby skła­
dają się inne wydawnictwa, jak 
ałDumikc, foldery i składanki.

Ale „SIT" nie ogranicza sie do 
produkcji na rynek księgarski w 
Potsce. Obecnie jest największym 
eksporterem książek w Polsce. W 
okresie pięcioletnim eksport wy­
niósł 30 tytuców (315.000 egz.) a 
wptywy dewizowe przewidziane na 
rok bieżący przekroczą 100 tys: do­
larów i ż miliony rubli.

Warto jeszcze dodać, że „SiT" 
jest przedsiębiorstwem, przynoszą­
cym dochód. Nie jest to dochód 
wieikl, a^e dobrze świadczy o wy­
dawnictwie.

Z okazji jubileuszu „Sportu i Tu- 
ryatyki" życzymy wydawnictwu, by 
na dziesięciolecie swego istnienia 
mogło pochwalić się jeszcze bar­
dziej imponującymi wynikami swej 
pracy.

Różne koleje losu przechodził 
LKS, były okresy wielkiego wzlotu 
1 przejściowego upadku. Zawsze 
jednak cieszył się on największą 
sympatią robotniczej Łodzi. Nic 
dziwnego, jest to bowiem klub naj­
lepiej oddziałujący na cało­
kształt rozwoju sportu w tym mies-

Dlatego też wszyscy mieszkańcy 
Łodzi interesują się bardzo dalszym 
rozwojem jednego z najstarszych 
Klubów w Polsce. Z uwagą siedzą 
wszystkie poczynania zarządu ŁKS, 
szczerze pragną, aby w roku jubile­
uszowym ich ukochany klub zdo­
bywał największe osiągnięcia na ni­
wie sportowej.

Przygotowania do obchodu 50-lecia 
są już daleko zaawansowane. Dzia­
łacze organizujący jubileuszowe dni 
iodzkiegu klubu dokładają wszel­
kich starań, aby wypadły one jak 
najokazalej. Jeżeli wszystkie projek­
ty organizatorów zostaną wykona­
ne, to sportowa Łódź w* dni jubi­
leuszowe (maj i początek czerwca) 
przeżyje wiele emocji.

Jak już powiedzieliśmy na wstę­
pie, złote gody LKS są doniosłym 
wydarzeniem całego kraju, dlatego 
też do tematu związanego z jubileu­
szem LKS powrócimy jeszcze nie­
jednokrotnie. Dziś awizujemy tylko 
zawody sportowe, które rozegrane 
zostaną w Łodzi z okazji jubileuszu.

Na pierwszy plan wybija sle mię­
dzynarodowy turniej piłkarski. Ło­
dzianie Ju* mają zapewniony udział 
czołowej drużyny angielskiej Bunr- 
lev. z ktńrą ŁKS sromotnie przegrał 
w Anglii. Wysłano, także zaproszę-1

nie do piłkarskiego mistrza ZSRR —* 
Dynamo Moskwa. Jeżeli ten nie bę­
dzie mógł przyjechać do Łodzi, na­
leży się liczyć, że zamiast Dynamo 
zobaczymy inną drużynę radziecką. 
Z krajowych zespołów w turnieju 
LKS weźmie udział wicemistrz Pol­
ski — Gwąrdia.

Ma być także rozegrany mecz pił* 
karski oldboyów oraz turniej dru­
żyn włókienniczych.

Juniorzy LKS, którzy dwukrotnie 
zdobyli wicemistrzostwo Polski spę­
dzą prawdopodobnie jubileusz swe­
go klubu poza granicami kraju. W 
tych dniach młodzi piłkarze LKS 
otrzymali f zaproszenie z NRF do 
wzięcia udziału w turnieju junio­
rów. organizowanym w maju br. 
przez znaną z występów w Polsce 
Fortunę Diisseldorf. Turniej Fortu­
ny ma być rozegrany z udziałem aż 
16 drużyn czołowych z różnych kra­
jów środkowej i zachodniej Eu­
ropy.

Nie tylko pod znakiem piłki noż­
nej minie jubileusz LKS. Działacze 
lekkoatletyczni mają już zgodę Pol­
skiego Związku Lekkoatletycznego 
na udział w swych zawodach jubi­
leuszowych wszystkich zawodników 
i to zarówno zagranicznych jak 1 
krajowych, którzy startować będą w 
Memoriale Janusza Kusocińskiego.

Za piłkarzami i lekkoatletami nie 
pozostają w tyle kolarze, którzy z 
okazji jubileuszu rozegrają aż 8 
wyścigów o charakterze międzyna­
rodowym.

Mimo, że dni jubileuszowe obcho­
dzone będą w maju, LKS może so-
bie pozwolić zorganizowanie
Imprezy hokejowej. Działacze jubi­
lata Uczą na to, że do tego czasu 
ich drużyna powróci w szeregi 
ekstraklasy, a wówczas łatwiej bę­
dzie sprowadzić do Lodzi jakiś czo* 
Iowy zespół zagraniczny.

Jednym słowem jubileusz ŁKS 
(choćby z uwagi na imprezy orga­
nizowane z tej okazji) odbija się 
głośnym echem nie tylko w kraju, 
ale i poza granicami. Gdzie też bar­
dzo często można spotkać sympaty­
ków a nawet b. działaczy łódzkiego 
klubu.

M. Wójcicki

Boks idzie naprzód

MBA będzie miała robotę
z polskimi wnioskami

kich wyników. Wierzę w niego bez 
zastrzeżeń, w jego uczciwość tre­
nerską. duże walory pedagogiczne 
i przyjaźń.

— Teraz znajdzie Pan zapewne 
godnego współpartnera na ■ treningu 
w Kulikowskim, który Jest zawod­
nikiem Legli?

— Tak, będzie on dobrym biega­
czem,

— Czy lubi Pan sport I dystans 
4oo m? Pytanie nieco dziwne, ale 
spotkałem się z zawodnikami wy­
sokiej klasy, którzy często trenują 
Już raczej z przyzwyczajenia, niż 
z umiłowania sportu.

— W moich stronach rodzinnych 
— powiecie Tomaszów Lubelski — 
sport nie jest Chlebem codzien­
nym. W szkole na tzw. zajęciach 
wychowania fizycznego kopaliśmy 
nauczycielowi ogródek. Do 17 roku 
życia jeździłem na nartach, prze­
padałem na całe dnie z łyżwami. I

' Sportu nie uprawiałem, bo go nie 
znałem. Po pierwszym zetknięciu 
się z nim w gimnazjum mecha­
nicznym w Hrubieszowie, wle“J"7 
iem. że mogę go pokochać. Dz« 
trening sprawia mi wielką Po­
jemność. Lubię biegać, obojętnie 
na jakim dystansie — 100 czy 400 
m. Ten ostatni jest na pewno cięż­
ki, wyczerpujący, obrzydza biega­
nie, ale na krótko. Po wypoczyn­
ku znów z zadowoleniem zakła­
dam kolce.

— Nie odpowiedział ml jednak 
Pan na pytanie Jak wyglądają 
przygotowania do mistrzostw Eu­
ropy?

— Czulę się bardzo dobrze, plan 
pracy mam gotowy I będę go rea­
lizował. Wierzę, że pobiję rekoid 
życiowy na 400 m. Czy wygram mi­
strzostwa Europy — okaze się w 
Sztokholmie.

Rozmawiał Witold Duński

Z ■STfSg^nu&i^.elu
Wiele mówiono o sprawach ^“«XSeW Vaśy ' 
to3»t k°“ ipSsMi

nora Jest spóźniona i wszysey są zmęczeń! propo 
nui» nrv»>Afv<* Je nu następny termin. Na to zer 
a s kss

n.tatania rrinninKOwini atakami na boks wysu- P.2 wiuoikóWa które na pewno postawią
?5ów DOtaŁ bok» W czolówee najbardziej postępo- 
wy3. PftdS»?jT jeśli chodzi o przepisy, o troskę 
o zdrowie zawodników.

o ”.lwe w”losW przedstawione 
drPMoslcwe red* Rekszę 1 Przegląd Sportowy 

moim poprzednim artykule. Berem ponad »0 pro- 
^któw wzbogaciło teezkę przewodniczącego korni 
1« .Jnrtnwei1 Zarząd PZB‘ do wszystkich propono- wlnyrh SSlin, pom“»»ów“ projeklów 
’b?loP2Óffio^ ™bec

Związku. wmosM »a ,adzlć. iż do minimum !łrr.Xeą moX^ ”

wSWAE85^* >Wn«d
;X" dzenn*?m “igisw rękawie. Projekt ten ma

tvlu wrogów co ł obrońców. Ostatecznie 
wano pośrednią, Iż w pierwszych pięciu waąa<r. 
nalrzalob. piowadzić walki w 10 uncjowycli ręka 
wh ach, a w pięciu najcięższych w 12 p
Juniorzy walczyliby w odpowiednich wagach w- 
i 14 uncjowych rękawicach. Wniosek ten 
musi przejść przez techniczną Ja
AIBA, bowiem w pewnym sensie "'P^a 
zmianę stylu walki, na taktykę i musi byc przyjt, 
ty przez wszystkie państwa. _„„k.

Również druęi wniosek o zmianę sposobu 
towanla skutecznych ciosów musi być zatwierdzon. 
przez AIBA? Jak wiadomo dotychczas za skuteczny 
cUł po którym Pięściarz Jest knockdown 1 czy się 
dwa punkty pomocnicze. Projektanci zmian> sta 
wiają wniosek, by za taki cios zaliczano także tjt- 
“i wPtym wypaSku'projekt musi być 
ny we wszystkich Federacjach, bowiem w P”ec,j’ 
nym razie musielibyśmy zrezygnować ze s'nr1"'' 
międzynarodowych, gdzie bokserzy nasi nie inlelll y 
żadnych szans na zwycięstwo.

Także trzeci projekt podwyższenia limit», w 
wszsytklch wagach, a szrzcrólnte w wadze muszej 
do 52 kg musi uzyskać aprobatę AIBA.

Wszystkio pozostałe wniosk.. bardzo s1"/'".'; ra 
gą 1 powinny być realizowane u nas w Kraju.

Obecny regulamin zawiera wiele przepisów, któr 
aczkolwiek obowiązują, ule są przez ' towane. TZB zapowiedział ostre "««ryfcjJ® « '
wprowadzenia nowych przeplrów. z Któryml ,ow» 
ramv się lak najwcześniej zapoznać te?nlków, by mogli cw. 4«™«« eoś ,uh
rfv*iriitmvać z tezami, w nich zswartymi.

nziRial luż jednak trzeba podkreślić, iż powodzo- 
hu wtelkłei akcji FZB będzie jodynie wóweras moilTwe gdy w^xvscv dzln^^ trenerzy, lęka”; 
lwr& «ml bokserzy będą Je respektować l 
bezwzględnie przestrzegać.

Jeny Zmarzllk



PRZEGLĄD SPORTOWY Sir. a

P.P. TOTALIZATOR‘SPORTOWY 
ogłasza tabelę wygranych^ powyżej 2.000;-b2, 
a konkursie Toto-Lotek .«' dnia 19 styosnla 1958

Ostatni egzamin przed turniejem „Trybuny Luda

Kupony składane w punktach Totoj 

Katowice 3/4-190312

Ligowe ostatki w boksie
Krótko o wszystkim

g2gwlaEa21ą_g_5_trąflęnląmi - nagrody n 8tailn1.
Kupony składane za pośrednio tirem poostyj

20575
78033
778884

Kupony składane

23482 
219822 
926579

punktach Totoj

61060
433139
963932

DTS Łabędy—legia meczem dnia
Gimnastycy stolicy 

powołali 
swój okręgowy związek

Varasawa 1/5-511608 
1/13-177442 
1/16-1149506 
1/33-1806230 
1/41-1527739 
1/49-90974 
1/55—516541 
1/67-1908400 
1/76-586290 
1/79-595032 
1/113-286530 
1/131-341661 
1/131-503367 
1/146-1418443

1/5-511608 
1/13-177442 
1/33-358726 
1/35—1863251 
1/43-1458139 
1/49-91896 
1/55-516943 
1/71-271656 
1/79-595392 
1/81-572878 
1/113-288401 
1/131-341661 
1/136-451520 
1/160-367867

4/13-177442 
1/13-2007941 
1/33-358726 
1/39-672718 
1/45-77540 
1/51-625367 
1/65-1773321 
1/76-585071 
1/79-595487 
1/93-1882532 
1/117-642121 
1/131-341661 
1/142-697727 
1/161-1802005

P O płęclotygodnlowej przerwie 
* w najbliższą niedzielę, 26 bm 
będziemy świadkami mistrzowskich 
rozgrywek pięściarzy I 1 n ligi. 
Wielu z nich będzie z pewnością 
składało niejako wstępny egzamin 
przed i przedolimpijskim turnie­
jem „Trybuny Ludu” (Warszawa 
1—1 luty b. r.), który z uwagi na 
doskonałą obsadę zapowiada się 
pasjonująco,

Z niedzielnych spotkań * mi­
strzostwo ekstraklasy na pierw­
szy plan wybija *lę mecz 
warszawskiej Legii w grupie I z 
ŁTS Łabędy. Wprawdzie „legio­
niści” walczyć będą na wyjeździe, 
to jednak powinni oni według 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
wzbogacić się o dalsze 2 punkty. 
Oczywiście nie znaczy to, że wy­
wiezienie z Łabęd zwycięstwa jest 
z góry przesądzone. Niewątpliwie 
Ślązacy zechcą przed własną wi­
downią wypaść jak najlepiej. Prze­
cież w zespole swym ŁTS ma obok 
Leszka Drogosza 1 Andrzeja Woj­
ciechowskiego takich pięściarzy, 
jak: Jędrzejewski, Drysz oraz

traków

Katowice

Wroeław

4/131-1735458

1/161-1802005 1/204-32717 1/222-1606899
1/225-782218 1/225-782300 1/225-782543
1/225-785383 
1/240-230427

1/226-521587
1/301-240505

1/228-1466765

S/1-806039 2/1-809032 2/5-1306012
2/5-5266 2/5-5266 2/5-5266
2/7-1622113 2/8-1480069 2/11-1099529
2/13-1741020 2/17-1496947 2/19-1262700
2/21-1474176 2/22-1218807 2/41—1543548
2/41-1544157 2/41-1544766 2^45^1360863

2/51-1293288 2/55-1731760 2/80-1526951
2/80-1527075 2/91-86885 2/91-86885
2/91-1671673 2/104-1191931 2/110-1370904
2/110-1372418 2/110-1373011 2/140-1365102
2/150-1053999 2/152-1317168 2/160-1207088
2/160-1209265
2/170-1311806

2/164-940825 2/170-1310367

3/1-1108326 3/2-831025 3/2-831683
3/4-190313 •3/21-1248949 3/32-692211
3/32-1849980 3/43-285577 3/51-546912
3/53-2044979 3/53-2045737 3/55-711292
3/60-1792692 3/61-638115 3/61-632312
3/63-3914Ó7 3/68-2055138 3/73-1155417
3/77-1376036 3/103-1916629 3/103-1917408
3/103-1919122 3/133-981110 3/136-961593
3/136-963896 3/140-474704 3/144-569964
3/163-780706 3/164-1128052 3/165-1730725
3/165-1733779 3/166-294907 3/202-1711316
3/207-1886^59 
3/241-879362

3/204-253859 3/207-1626926

4/2-1384584 4/4-1232709 4/11-2023600
4/12-2035465 4/15-1021415 4/15-303425
4/15-303425 
4/18-1644920 *

4/15-303425 
4/22-1120895

4/18-1644352

4/35-334507 4/35-334124 4/40-27069
4/40-27S69 4/47-2047607 4/43-1678487
4/51-1780336 , 4/55-942613 4/64-1586610
4/66-1692789 4/67-1922487 4/71-895040
4/79-121390 4/91-727971 4/98-1771078
4/102-1344807 4/119-1250225 4/123-1460171

Ostatnie treningi
bobsleistów

w GA-PA
GARMISCH PARTENKIRCHEN. 

Bobslelści, przygotowujący się w 
Garmisch Partenkirchen do mi­
strzostw świata, przeprowadzili w 
czwartek 23 bm. ostatnie treningi.- 
W piątek odbędzie się jedynie lo­
sowanie, a w sobotę 1 niedzielę ro­
zegrane zostną Już ślizgi mistrzow­
skie.

W piątkowym treningu, wśród 27 
załóg z w krajów znalazły się rów­
nież obsady polskie. Najlepszy czas 
w dwóch ślizgach uzyskał pierw­
szy zespół Austrii w składzie Astę- 
Iser 2.34,03, Pierwsza polska dwójka 
Clapała — Szymański uzyskała 9 
czas — 2.41,56, a druga osada, braci 
A. i Z. Koniecznych zajęła 12 mlej-

Druga nasza dwójka ma trochę 
kłopotu ze swoim „bobem", bo­
wiem po urwaniu kawałka płozy 
sprzęt znajduje się w warsztacie.

Próchnlckl 1 dlatego też może za­
istnieć sytuacja, iż z laurowego 

1 wieńca wielokrotnego mistrza Pol- 
. ski, gospodarze potrafią zerwać 
. listek w postaci 1 punktu.

W łabędzklm spotkaniu do naj- 
' ciekawszych walk zaliczyć należy 
. pojedynki: w koguciej Drysz — 
1 Wojtowicz, w piórkowej E. Próch- 
; nlckl — Kawka, w półśrednlej Dro- 

goiz — A. Łukomskl 1 w półcięż­
kiej A. Wojciechowski — Kliś lub 
w ciężkiej Jędrzejewakl — Kliś,

W I grupie drugi mecz Budowlani 
Poznań — Pogoń Szczecin rozegra­
ny zostanie w sobotę wieczorem. 
W zasadzie ma on dla szczeclnla- 
ków tylko znaczenie* prestiżowe, 
gdyż nawet ewentualna wygrana 
(w co bardzo wątpimy) nie zdoła 
uchronić Ich przed pożegnaniem 
ilę z ekstraklasą. Interesująco za­
powiadają się w tym meczu poje­
dynki: Kałużnego z Sleleiaklem 
(kogucia), Izydorczyka z Sokołow­
skim (piórkowa), Nowaka z Janem 
Pińskim (lekkopółśrednla) 1 Kacz­
marka z Józefem Pińskim (pól- 
średnia).

Z dwóch spotkań w grupie Ii-ej 
BBTS Bielsko — Wybrzeże Gdańsk 
1 Gwardia Wrocław — Prosną Ka- 
Ucz, ciekawszy z pewnością bę­
dzie mecz bielski, gdzie do miana 
pojedynku nr 1 pretenduje walka 
„kogutów" Wala — Byczkowskl. 
Tak się złożyło, że obaj ci zawod­
nicy znokautowali ostatnio eks- 
mistrza Europy — Janusza Kasper- 
czaka i dopiero Ich bezpośrednia 
konfrontacja ,da odpowiedź, który 
z nich Jest pięściarzem lepszym. 
Osobiście daję więcej szans Hen­
rykowi Wali, którego boks podzi­
wiałem w ub. niedzielę w Katowi­
cach, na meczu BBTS z Vojvodlnq 
(Jugosławia), gdzie w sposób bez­
pardonowy rozorawlł się on z ru­
tynowanym Arpaszl.

Dwukrotny mistrz Europy — 
Zbigniew Pietrzykowski, który od 
niedawna aklimatyzuje się w ka­
tegorii półciężkiej, prawdopodobnie 
spotka się z wiecznym rywalem 
Tadeusza Grzalaka, Leonardem Mi­
chalakiem. Znając wysokie umie­
jętności techniczne gdańszczanina, 
należy przypuszczać, że jego po­
jedynek z Pietrzykowskim będzie 
bardzo ciekawy. Dużo emocji może 
także przynieść pojedynek „niór- 
kowców" Jana Brychlika z Edmun­
dem Tuczyńsklm, który ostatnio 
pokonał wysoko notowanego Jana 
Nowaczyka z Prosny Kalisz. Oczy­
wiście interesująca może być tak­
że walka w wadze ciężkiej pomię­
dzy. Ferdynandem Kumorklem i 
Józefem Korolewiczem. Wprawdzie 
drużyna BBTS wystąpi osłabiona 
brakiem Andrzeja Żmijewskiego, 
któremu PZB zarządził czteroty­
godniową przerwę po ostatniej po­
rażce przez t.k.o. z Jugosłowiani­
nem ..Tkalclcem, to mimo wszystko 
przystępuje ona do spotkania z 
Wybrzeżem Gdańsk jako zdecydo­
wany faworyt.

Wrocławska Gwardia gości w nie­
dzielę kaliską Prosną 1 r -

zdaniem , nie najmniejszych
szans na wywalczenie zwycięstwa, 
ba, nawet remisu. Gwardziści od 
początku rozgrywek są zdecydo­
wanie najsłabszym zespołem naszej 
ekstraklasy i już od dość dawna 
są skazani na opuszczenie szeregów 
I ligi.

Niesłychanie Interesująco zapo­
wiadają się spotkania w II lidze. 
Należy spodziewać się tam bardzo 
zaciętych walk, gdyż niektóre me­
cze decydować będą o spadku. Do­
tyczy to głównie I grupy, w której 
walczyć będą o utrzymanie się w 
lidze — AZS Poznań z Pafawagiem
Wrocław Gedania Gdańsk
Gwardią Łódź.

J. Woydyga

W niedzielę obradowało w War­
szawie walne zebranie stołecznych 
działaczy gimnastyki, którzy po­
wołali .warszawski Okręgowy Zwią­
zek Gimnastyczny.

Dyskusja na zebraniu poświęco 
nai była najważniejszym zagadnie­
niom gimnastyki w stolicy. Jedną 
z poważniejszych bolączek — jak 
stwierdzono — jest sprawa sprzę­
tu gimnastycznego, którego jakość 
jest wprost skandaliczna. Nowo 
wyprodukowane żerdzie i odskocz­
nie pękają, a kupić części zapaso 
wych rile można. Poważnym ha 
mulcem w rozwoju gimnastyki są 
również skromne fundusze, przy- 
dzieiane sekcjom gimnastycznym 
w klubach, wskutek czego nie 
mogą one często organizować na 
wet miejscowych zawodów towa­
rzyskich.

Poruszano także sprawę stołecz­
nego ośrodka gimnastycznego, 
którego słabe wyniki są przede 
wszystkim skutkiem małej frek­
wencji zawodników.

Zebranie wybrało 23-oaobowe 
plenum WOZC-, które wyłoni «po 
śród siebie zarząd 1 prezesa.

Bohsleiści wyjeżdżają do 
NRD

W dniach 13—M lutego, w dwóch 
górskich miejscowościach NRD — 
Oberhofie i Schirke. rozegrane zo­
staną Międzynarodowe Bobslejowe 
Mistrzostwa NRD.

Na zawody te otrzymała- również 
zaproszenie ekipa polska. Kierow­
nictwo Polskiego Związku Sportów 
Saneczkowych zatwierdziło już 
skład zespołu polskiego. Do NRD 
wyjada dwie osady czwórek: pierw­
sza w składzie — Dąbrowski, 
Skowroński, Dzlerzblekl i Chytrow­
ski II — Olesiak, Leśniak, Ski-zy- 
piec 1 Chorwat oraz rezerwowi 
Derlng, Andruszkiewicz 1 Mag-

nie sprzyjało szczęście necej 
pie. Faworytka Moraika, któr 
pierwszym przejeździć upleso 
się na drugim miejscu xa YZęglerką 
Szendróyi z czasem o 1.5 sek. gor* 
szym w drugim przejeździć miał* 
upadek 1 w ogólnej klasyfikacji u- 
płasowala się na 5 miejscu. Czwarta 
w dzisiejszym dniu Feketene, to 
Polka Kowalska, która niedawno 
wyszła za mąż za węgierskiego nar* 
ciarza i startuje teraz w barwach 
klubu Dozaa. Znana dobrze w Za­
kopanem KÓjęrine Szcndredi Uldiko 
pojechała bezbłędnie i pewnie poko 
nała koalicję Polek. Warunki atmo­
sferyczne byty świetne. Poduas 
slalomu pruszył drobny śnieg. Tra­
sa miała 43 bramki przy różnicy 
wzniesień 150 m. Startowało 30 za­
wodniczek.

Wyniki: 1. Szendredl iHdlko (Wę­
gry) 1.22.0. 2. Jabłońska (Polska) — 
1.35.2, 3. Blauth (Polska) — 1.42.0, 4. 
Feketene rwęgryi — 1-44,1. 5. Morat- 
ka (Polska) — 1-45,2, s. Chodorowicz 
(Polska) —• 1.40,0.

Mdi 5/4-1868799 
5/9-1361874 
5/19-632422 
5/23-1097193 
5/33-2033108 
5/60-2085990 
5/70-559542 
5/90-590867 
5/96-932571 
5/99-817351

5/5-792320 
5/15-1733723 
5/23-1991711 
5/23-1098788 
5/40-924856 
5/61-522854 
5/72-1493336 
5/91-392470 
5/96-930705

5/5-792707 
5/16-695227 
5/23-1096105 
5/30-1404088 
5/52-1346139 
5/61-839777 
5/74-386162 
5/92-305185 
5/99-816504

Poznań 6/1-1297961 
6/7-8482021 
6/19-1417723 
6/53-1584808 
6/102-1040551 
6/131-1687246

6/3-1614480 
6/8-1470114 
6/23-422831 
6/85-2075847
6/112-1914388

6/3-1.616804 
6/13-1762156 
6/32-1058254 
6/101-729787 
6/113-1556961

Bydgmea 7/5-885882 
7/18-132307 
7/28-467310 
7/68-1089281

7/6-855775 
7/18-314043
7/32-1962725 
7/72-1725595

7/6-856437
7/26-287687
7/52.-1840425

Gdańsk 8/1-322566 
8/11-1425710 
8/65-422740
8/81-186175 
8/103-637137

8/9-1781119 
8/36-1005483
8/71-588^78
8/81-186175 
8/113-1410832

8/11-1425176 
8/48-1093203 
8/81-186175
8/98-2060736

Białystok 9/2-888888
9/7-780966
9/24-751578

9/2-i«237 
9/13-604921 
9/33-862172

9/2-143001
9/13-604938

Lublin 10/2-1082483 
10/31-281877 
10/56-646637 
10/61-32769

Kielce

10/3-1021719 
10/31-283330 
10/57-753751 
10/61-32769

10/21-1177393 
10/32-253541 
10/61-32769

Koszów

Opola

U«1om 
5irt

Polki .pokonane w slalomie 
na mistrzostwach Wągier
BUDAPESZT, 13.1 (tel. wł.). W pią­

tym dniu międzynarodowych mi­
strzostw Wągier w narciarstwie od­
byt sie slalom kobiet. Tym razem

Siatkarze Legi! zwyciężają 
AZS AWF 3:1

11/5-1434889 
11/21-649020 
11/57-1173881 
11/70-449118 
11/84-794889 
11/89-1973410

11/12-2026494 
11/29-1788401 
11/69-437617 
11/75-579521 
11/88-957622

11/12-2026884 
11/37-2082378 
11/69-1645204 
11/76-587944 
11/88-958205

12/1-412198 
12/8-58221.
12/18-824346 
12/37-689030

12/2-1064363 
12/8-58533 
12/27-855045
12/38-492087

12/2-1065880 
12/11-837788 
12/31-825949 
12/42-128800

13/3-266959
13/11-342431

13/3-268751
13/13-119262

13/8-314348

14/9-342919 14/31-297168 14/33-360377

Zbliża się decydująca 
faza rozgrywek

w I ligach koszykówki
KOZGRYWKI I ligi koszykówki 

mężczyzn wchodzą powoli w 
decydującą fazę. Zaczyna się za­
cięty bój finałowy o prymat i o 
spadek. Najspokojniejszy stosunko­
wo żywot, mają drużyny zajmują­
ce od 5 do 9, a więc środkowe miej­
sca w tabeli. Zajmowanie lokat od 
5 do 8, to ostatecznie nie takie waż­
ne, z tym można się jakoś pogo­
dzić. z nieuchronnym spadkiem, 
musi się także pogodzić Olimpia 
Poznań, na której utrzymanie się 
w ekstraklasie, nie ma już chyba 
żadnej rady. Przedostatnia Gwardia 
Wrocław, teoretycznie i praktycz­
nie, może jeszcze zamienić miejsce 
z poznańskim AZS, a tym samym 
uchronić od „przejścia” do II Ligi, 
choć z obecną formą,' niewiele ro­
kujemy jej nadziel.

LEGIA CZY — KTO INNY
W górze tabeli, na pierwszych 

czterech miejscach, możliwe są 
jeszcze znaczne przetasowania, ra­
czej jednak nie w tej kolejce roz-

Punkt ciężkości rozgrywek ligo­
wych pozostaje przez następną so­
botę i niedzielę w Warszawie. W 
stolicy bowiem dochodzi do cieka­
wych spotkań pomiędzy Polonią i 
AZS z jednej strony, a krakowską 
Wisłą 1 Spartą Nowa Huta, z dru­
giej. Obie warszawskie drużyny pa­
łają żądzą rewanżu za porażki w 
Krakowie z pierwszej rundy. Czte­
ry te spotkania powinny dostarczyć 
publiczności, nie tylko dobrego wi- 
dowiska, ale także wiele emocji, 
w obydwu wypadkach krakowia­
nie nie są zupełnie bez szans. Do­
tyczy to szczególnie Wisły, która 
według zapowiedzi trenera Miku­
łowskiego, wystąpi Jut z Wójcikiem, 
a więc dość poważnie wzmoenio-

środkowej Karskiej (jak podawa­
liśmy ma złamany nas i będzie 
chyba juź do końea ligi pauzować).

OJ! TB CHOROBY
AZS Kraków i. Wawel wyjeżdża­

ją do Poznania. Ten pierwszy zespól 
zostawi tam wszystkie cztery punk­
ty, Wawel natomiast — przy szczęś­
ciu — może wywieźć aż eztery, a 
w najgorssym wypadku dwa. Je­
żeli Szostak (Wawel) będzie juź 
grała, to krakowianki mogą poku­
sić się o zwycięstwo nawet nad 
Lechem, gdyż w meczu z osłabioną 
Olimpią (Kaczmarek — z powodu 
choroby — nie będzie grała do 
końea rundy) są zdecydowanym fa­
worytem. Zresztą poco ta „mewa”.

Legia nie powinna mieć poważ­
niejszych trudności w meczach ze 
Śląskiem czy Gwardią WroeHw. 
Te ostatnie nie będą miały łatwe­
go „życia” w Łodzi, vz spotkaniach

W

grywek. Odebranie prymatu Legli 
— wobec jej stabilizującej się Jor- 
my — nie będzie łatwym nadanipm 
ani dla Lecha (choć ma zaległy I 

w nie- mecz z A7S Toruń), ani tym bar- 
naszym | dziej dla Wisły.

Przed mityngiem halowym

Ruch w światku
lekkoatletycznym

■T RÓTKO trwał wypoczynek lek- 
koatletów po zeszłorocznych, 

wyczerpujących wojażach po całej 
niemal Europie. Na dobrą sprawą 
przygotowania do nowego sezonu 
z mistrzostwami Europy na czele, 
rozpoczęły się natychmiast po o- 
statnich poważniejszych występach. 
Przecież już w listopadzie czołów­
ka wyjechała do dalekiego* Dubrow­
nika, aby nieco wypocząć 1 nabrać 
sił do czekającej ją pracy. Po po­
wrocie na zawodników czekali juz 
trenerzy i plany' treningowe na 
najbliższy okres.

Największy ruch zapanował w 
warszawskiej AWF. Najpierw roz­
bili tutaj namioty sprinterzy, któ­
rzy pod okiem naszych trenerów 
przeszli kilkudniowe szkolenie. Po­
dobny „los” spotkał następnie śred* 
niodystansowców, a następnie skocz­
ków. Grupa długodystansowców 
przeszła pierwsze zgrupowanie w 
Spalę, a następnie w styczniu wy­
jechała do Jeleniej Góry, nabiera­
ją sił i formy przed tegorocznym 
biegiem Humanite, gdzie możemy 
liczyć w tym roku na przyjemną 
niespodziankę... Jedynie miotaczom 
nie powiodło się rendez-vous w Oli­
wie. Na miejscu stawiło się rap­
tem dwóch zawodników 1 trzeba 
było zrezygnować ze szkolenia.

Ale nie tylko czołówka znalazła 
się pod tak czułą opieką naszych 
trenerów. Znacznie wcześniej, bo 
jeszcze w grudniu, na trzytygodnio­
wym obozie w Borowicach prze­
bywała liczna grupa naszej mło­
dzieży. Trener Zablerzowski tak 
scharakteryzował ten obóz.

— Materiał młodzieżowy mamy 
lepszy niż w latach poprzednich. 
Wydaje się, że pracy z następcami

naszych rekordzistów będziemy 
mieli mniej niż dawniej. Mimo 
wszystko, nasza młodzież nie pre­
zentuje się jeszcze dobrze. Wielu 
obiecujących zawodników Jest po 
prostu niedożywionych 1 moim 
zdaniem obozów dla młodzieży po­
winno być znacznie więcej.

Należy przyklasnąć słowom tre­
nera Zabierzowskiego. Istotnie o- 
bozy dla młodzieży należałoby or­
ganizować częściej, a wówczas do­
pływ zawodników będzie daleko 
większy niż poprzednio. Nie powin­
no być również trudności natury 
finansowej. Czołówka coraz bar­
dziej ogranicza swoje zgrupowania 
1 zwolnione fundusze z czystym su­
mieniem można przeznaczyć na o- 
bozy młodzieżowe.

Ruch szkoleniowy zapanował wlęe 
„na całego", a przy tym zawodnicy 
bynajr.mlej nie rezygnują ze star­
tów. Nie ma obecnie niedzieli, aby 
w którejś z naszych nielicznych hal 
nie odbywały się zawody z udzia 
lem czołowych zawodników.

Niezamierzony przez władze lek­
koatletyczne sezon zimowy stał się 
jednak faktem. Przed nami bowiem 
jeszcze wiele imprez wojewódzkich, 
a przede wszystkim ogólnopolskie 
zawody w AWF 30 1 31 bm. Zaraz 
po tym WOZLA zamierza organi­
zować zawody dla swoich reprezen 
tantów na podniesionych wirażach 
w AWF... Jak z tego wynika zima 
bynajmniej nie odstrasza naszych 
zawodników od startów 1 chyba w 
przyszłych planach kalendarzowych 
ten fakt trzeba będzie wziąć pod 
uwagę.

W Poznaniu Lech upora się chy­
ba g;nd«€o — jeżeli chce naaal po- 

I ważnie myśleć o mistrzowskim tro- 
I nie -- z toruńskim AZS, nie mó­

wiąc już o Olimpii. AZS Poznań 
nie ma wielu szans w meczach z 
loruńskim imiennikiem, natomiast 
powinien zdobyć pewne punkty na 
Olimpii.

U KOBIET NIC LEPSZEGO
W ekstraklasie kobiet nie napot­

kamy tak ciekawych spotkań, jak 
.u mężczyzn. I tu także oczekiwać 
należy bardziej zaciętych zmagań 
w dole tabeli, niż w jej górnych 
rejonach.

Los LKS wydaje się już być cał­
kowicie przypieczętowany. Slęza 
Wrocław, to raczej dalszy spadko- 
wlcz, ale która z drużyn będzie 
trzecim zespołem (czwarty — Spar­
ta W-wa — odpad! już w „przed- 
biegach”, nie stając w ogóle do roz­
grywek ligowych)?? Tutaj zacięta 
walka wywiąże się chyba pomię­
dzy trzema drużynami — licząc od 
końca — AZS Kraków, Wisła 1 AZS 
Wrocław.
WISŁA CHCE SIQ „OSWOBODZIĆ” :

Wisla, właśnie w tej serii rozgry­
wek ma „życiową” szansę odsądze­
nia się od wrocławskiego AZS — 
i zapewne to uczyni — choćby z 
racji większych umiejętności tak­
tycznych i rutyny. Mecz ze Slęzą 
też chyba nie powinien przyspo­
rzyć jej większych trudności.

Szanse ŁKS i drużyn wrocław­
skich, przechylają się raczej na 
korzyść gospodarzy, gdyż LKS na­
wet w Łodzi, nie potrafił z tymi 
drużynami uzyskać zwycięstwa.

W Warszawie zobaczymy, zale­
dwie dwa mecze, Polonia i Gwar­
dia grają z AZS AWF i nie będą < 
dlań groźnym przeciwnikiem. < 
szczególnie Gwardia swojej :

Pietrow
nowym liderem

Ciężki wypadek Wilczka 
W Katowicach

KATOWICE, 23.1. (tel. wt.) Górnik 
Katowice — Start Katowice 11:0 
(2:0. 6:0, 3:0). Bramki strzelili: Ma­
łysiak — 4. Wilczek i Pawelczyk — 
po 2. Zawadzki, Wróbel III i Wró­
bel H — po 1. Sędziowali: Ferenc i 
Namyslo. Widzów ok. 2 tys.

Jak wskazuje wynik, mecz miał 
przebieg jednostronny, niemniej 
publiczność nie może narzekać? na 
brak emocji. Nie pasjonowano się 
wprawdzie składnymi akcjami, lecz 
wybrykami poszczególnych zawod­
ników. Gra była szczególnie ostra w 
trzeciej tercji. Doszło nawet do te­
go. że Skarżyński otrzymał 7 minut 
łącznej kary za sfaulowanie i ude­
rzenie przeciwnika ręką.

Na minutę przed końcem meczu 
zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. 
Otóż reprezentant Polski Wilczek 
potrącony przez obrońcę Startu Las­
kę tak niefortunnie upadł na lód, iż 
uderzając głową o taftę, doznał 
wstrząsu mózgu. Zniesiono go do 
szatni, gdzie dopiero po 30 min. i 
przeprowadzonych zab egach odzys­
kał przytomność. (.1. b,)

SPORT

dla

Wszystkich
S Jeśli chcesz dowiedzieć 

się jak jeżdżą na nartach ro­
dacy TONI SAILERA...

□ Jeśli chcesz pójść w Ślady 
SON1 HENIE.,.

□ Jeśli chcesz poznać sym­
patyczną mistrzynię Polski w 
jeździć figurowej na lodzie 
BARBARĘ JANKOWSKĄ...

□ Jeśli chcesz się dowiedzieć 
jak ubrać się NA NARTY...

...czytaj „Sport dla Wszyst­
kich”.

Styczniowy numer przynosi 
ponadto specjalny, nowy dział 
..Wśród kobiet”, kolejną lek­
cję samoobrony, dalszy ciąg 
artykułu „Trening początkują­
cego ciężarowca” 1 cały szereg 
Innych bardzo interesujących 
artykułów, które niewątpliwie 
zainteresują każdego kibica 1 
tego, kto sport uprawia dla 
zdrowia, wypoczynku i dla 
własnej przyjemności.

Styczniowy numer „SPORTU 
DLA WSZYSTKICH” można 
już nabywać w kioskach „Ru­
chu”. Cena 1 egz. — 3 zł.

Szoeaoin 15/2-1932004 
15/9-793900 
15/21-936528
15/42-992673

15/6^209737 
15/11-742594 
15/31-627644 
15/45-896672

15/9-793349
15/12-643524
15/35-972748

Olsztyn 16/33-291B72 
16/81-246629

16/41-177174 16/71-295939

Koszalin 17/2-319412 17/6-155910 17/6-154034
17/31-190664 17/31-190218 17/31-188643
17/32-598960* 17/41-404873

„Mecz zezonu” w siatkówce mę­
skiej ekstraklasy I rundy rozgry­
wek pomiędzy mistrzem l wicemi­
strzem Polski AZS AWF i Legię 
W-wa, który oglądaliśmy vr czwar­
tek, 23 bm dostarczył licznie zebra­
nym kibicom siatkówki duto emo­
cji i zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem wojskowych 3:1 (18:18, 
13:10, 15:9. 15:1).

Siatkarz. Legli wykazali tym ra­
sem dobrą formę 1 pokazali, że stać

dzo dobrym poziomi», ale tylko 
w dwóeh pierwszych setach. nato­
miast w trzecim i «zwartym aka­
demikom wyraźnie zabrakło kondy-
cjl. Zeę 
bardziej

natemiatt stanowił 
mną drużynę, któ*

rej gra zarówno przy siatce Jak i w 
□bronie była bardziej skuteczna. (Pi

Zeszłoroczny rekord 
KONKURSU

-PLEBISCYTU„PS" 
pobity

w Egipcie
KAIH, M4. Ma mecie X etapu 

wyścigu kolarskiego Dookoła Egip­
tu z Chebin el Kom do Damlette 
pierwszy był MieUchow (ZSRR) . — 
3.59.09 przed Bułgarami KoceWem 1 
Kotewem. Zespołowo triumfowała 
Bułgaria - 12.90.27 praed ZSRR — 
12.01.32, Rumunią — 12.03.42, Węgra­
mi 1 Nrd. Po 19 etapach prowadzi 
Ollzarenko (ZSRR) — 39.19.M przed 
swym rodakiem Pietrowem — 
39.16.36, Bułgarami Kooewem — 
39.17.43 i Kolewem — 39.1,.M oraz 
Wielichowem — 39.30.04. W OMyfi- 
kacjl drużynowej prowadzi ZSRR — 
117.44.15 przed Bułgarią — 118,8.18, 
Rumunią — H8.14.21. NRD ' 
118.30.20 i Węgrami — 119.13.31.

KAIR. Na mecie 11 etapu wyści­
gu kolarskiego dookoła Egiptu 
najlepszym sprinterem okazał sl» 
Oldenburg (NRD), wygrywając o 
koło przed Pietrowem (ZSRR), Ko­
lewem (Bułgaria) 1 Toeroeckiem 
(Węgry). Zwycięzca przejechał 91 
km z Damietta do Mehalla eł Kob­
ra w 2.12,20 godz. Drużynowo etap 
wygrał ZSRR przed Bułgaria i 
Węgrami.

Po U etapach nowym liderem Jest 
Pietrow, który wyprzedza o 1.3# 
min. Kolewa 1 o 4.01 min dotych­
czasowego przodownika wyścigu 
Ollzarenko. Drużynowo prowadzi 
ZSRR przed Bułgarią *1 Rumunią.

Pitka nożna

Boks
I LIGA

Grupa I. ŁTS Łabędy ■— Legia 
W-wa godz. 12 (Mościcki — Urba­
niak, Machnik, Sikorski), Budo­
wlani Poznań — Pogoń Szczecin, 
godz. 19,30 sobota (Ćwikliński — 
Kopacz, Ruchalski, Guriew).

Grupa II. Gwardia Wrocław — 
Prosną Kalisz, godz. 12 (Idziak — 
Łukaszewski, Rzeszot, Lisowsk), 
BBTS Bielsko — GK» Wybrzeże, 
godz. 12 (R. Kubiak — Olenderek, 
Popiołek, Bielewicz).

II LIGA

Grupa I. AZS Poznań — Patawag 
Wrocław, godz. u (Kujaczyński - 
Rzechowski, Krzewina, Kraski), 
Gedania — Gwardia Łódź, godz. 19 
(Masłowski, Góralewski, Koszaliń­
ski, Łaukedrey).

Grupa u. Wisła Kraków — Brda 
Bydgoszcz godz. 19 (K. Twardowski 
— Loch, Anioła, Dali), Skra W-wa 
— Warta Poznań, godz. u, hala 
przy ul. Wawelskiej 5 (Federowlcz 
— Antoniuk, Troszkiewicz, Blukis), 
Stal Mielec — stal Czechowice, 
godz, 12 (St. Sieroszewski — Ko- 
blelski, Krasuski, Bogdanowicz).

Grupa III. Budowlani Łódź — 
Broń Radom, godz. u (Zasada — 
Jura, Drożdżyński, Suchodola), 
Avia Świdnik — Zawisza Bydgoszcz, 
godz. 10 (Wysokiński — Szostak, 
Golański, J. Brzeżański).

PUCHAR PZB JUNIORÓW

Warszawa — Bydgoszcz (mecz 
zaległy), godz. 13, hala przy ul. 
Wawelskiej (Cent — Konecki, Ma- 
daliński, Sobocki).

Koszykówka
■ I LIGA DRUŻYN MĘSKICH

W sobotę grają: ŁKS Łódź — 
Gwardia Wrocław, godz. 20 (Twardo, 
Klimaszewski), Legia W-wa — 
Śląsk Wr -law, godz. 16,30 w sali 
Legli przy ul. 20 Listopada (Bru­
śnicki, Chmiel). AZS Poznań — 
Olimpia Poznań, godz. 20 (Olszew­
ski, Florkowskl), Lech Poznań — 
AZS Toruń, godz. 20 (Hegerle, Bu- 
dzlaszek), AZS W-wa — Sparta No­
wa Huta, godz. 20 w hall AWF (Go- 
lartowskl. Szmelter), Polonia W-wa

przy ul. Konwiktorakiej 
Czekalski).

(Ejme,

, Start zimowego Turnieju o Pu­
char red. „Sport" I „Przegląd Spor­
towy" w strefie południowej, w 
woj. Rzeazów, Kraków, Kielce, Ka­
towice, Opole, Wrocław, Zielona 
Góra oraz Zagłębie.

Siatkówka
W niedzielę grają: ŁKS Łódź — 

Śląsk Wrocław, godz. 18 (Klima­
szewski, Twardo), Legia W-wa — 
Gwardia Wrocław, godz. 17 w sali 
przy ul. 29 Listopada (Bruśnicki, 
Chmiel), AZS Poznań — AZS To­
ruń, godz. 18 (Olszewski, Piórkow­
ski), Lech Poznań — Olimpia Po­
znań, godz. 19 (Hegerle, Budzia- 
szek), AZS W-wa — Wisła Kraków 
godz. 20 w hall AWF (Gotartowskl, 
Szmclter), Polonia W-wa — Sparta 
N. Huta, godz. 17 przy ul. Kon- 
wiktorskiej (Ejme, Czekalski).

I LIGA DRUŻYN ŻEŃSKICH

W sobotę grają: SIęza Wrocław — 
Wisła Kraków, godz. 17 (Muszyński. 
Michaś), AZS Wrocław — ŁKS Łódź, 
godz. 18.30 (Pokrywka, Dąbrowski), 
Polonia W-wa — AZS W-wa, godz. 
16.30 w sali przy ul. Konwiktorskiej 
(Jankowski, Kopcia), Olimpia Po­
znań — Wawel Kraków, godz. 17 
(Elbanowski, Wysocki), Lech Poznań 
— AZS Kraków, godz. 18,30 (Zwle- 
rzańskl. Morawski).

W niedzielę grają: Slęza Wrocław 
— LKS Łódź, godz. 18,30 (Pokrywa, 
Dąbrowski), Gwardia W-wa — AZS 
W-wa, godz. 17,30 w sali MDK (Jan­
kowski, Kopcia), Olimpia Poznań 
— AZS Kraków, godz. 16 (Elbanow­
ski, Wysocki), Lech Poznań _  Wa­
wel Kraków, godz. 17 (Zwierzań- 
skl, Morawski).

II LIGA DRUŻYN MĘSKICH

W niedzielę grają: Korona Kra­
ków — GKS Wybrzeże, godz. 18 w 
sali WKKF (spotkanie zalegle).

Hokej na lodzie
l LIGA, w piątek grają: Start — 

Górnik, AZS — Podhale, w niedzie­
lę grają: Piast Cieszyn — Legi* 
W-wa, Górnik Zabrze. — Podhale 
N. Targ, start Katowice — kth 
Krynica.
II LIGA. W piątek grają: Polo­

nia — ŁKS, Stocznia — AZS, Cra- 
i ovia Baildon, Fortuna — Po­
morzanin.

Tenis stołowy
Piotrowice k/Katowlc M—js bm. 
Indywidualne mistrzostwa Polskii inaywinuame mistrzostwa Polski

^«nnie po-

I LIGĄ DRUŻYN MĘSKICH 
warsuwa, w uli Legii przy ul. 

29 Listopada, w sobotę, godz. ii: 
Legia W-wa — Korona Kraków, 
AZS AWF — AZS Kraków, w nie- 
dźielę, godl. U; Legia W-wa — AZS 
Kraków, AZS AWF - Koron» Kra­
ków.

w ““ Owąrdłi ul. 
Włodkowica 3. w sobotę, godt. 17: 
Gwardia Wrocław. — Gwardia Bia­
łystok, Czarni Wrocław — APS 
Łódź, w niedzielę, gedi. 13: Gwar­
dia Wrocław - AZS Łódź, Czarni 
Wrocław — Gwardia Białystok.

Szczecin, w hall przy ul. Naru­
towicza, w piątek, godz. 17: Pogoń 
Szezeeln - GKB Wybrzeża, w so- 
b°tę, godz. 17: GKS Wybrzeże — 
AZS Wrocław, Pogoń Szczecin — 
Górnik Katowice, w niedziele, sodz. 
te: GKS Wybrzeże — Górnik Kato­
wice, Pogoń Szczecin — AZS Wroc-

I LIGA DRUŻYN 2BNSKICH

Warszawa w hall AWF, w- płatek, 
godz. 19: AZS AWF — Starówka. 
Legia W-wa — Sparta W-wa, w so­
botę, godz. 11: AZS AWF — Legia 
W-wa, Starówka — Sparta W-wa, 
w niedzielę, godz. 1O: AZS AWF — 
Sparta W-wa, starówka — Legia.

Łódź, w hali MDK, ul. Moniuszki 
4, w piątek, godz. 19: Start Łódź — 
Gedania Gdańsk, w sobotę, godz, 
13: Start Łódź — Gwardia Wrocław, 
Gedania Gdańsk — Budowlani Obo­
le, w niedzielę, godz. 10: Gedżnta 
Gdańsk — Gwardia Wrocław, start 
Łódź — Budowlani Opole.

Kraków, w hall Gwardii, ul. Rey­
monta 22, w piątek, godz. i«: stal 
Bielsko — Wisła Kraków, w sobotę, 
godz. 17: wisla Kraków — start 
Gdynie, stal Bielsko — Odra Wroe- 
law. w niedzielę, godz. 10,30: stal 
Bielsko — start Gdynia, Wisła 
Kraków — Odra Wrocław.

II LIGA DRUŻYN ŻEŃSKICH

Gdańsk: w sali Technikum Han­
dlowego, ul. Moniuszki w Sopocie, 
w sobotę, godz. 17,3«: AZS Gdańsk 
- Unia Łódź, Czarni Szczecin - 
Olimpu Toruń, w niedzielę o godz. 
U: Olimpia Toruń — AZS Gdańsk. 
Czarni Szczecin — Unia Łódź.

Przeworsk: Spójnia Tarnovla - 
Kolejarz Katowice, Tarnovla — 
Baildon, Spójnia Przeworsk — 
Baildon, Tarnovla ~ Kolejarz Ka­
towice.

Dokończenie m str. I
Rekord byłby pobity znaomie 

bardziej, gdyby nie opieszałość 
wielu naszych Czytelników z War­
szawy, którzy nadesłali nam kupo­
ny jeszcze w czwartek z datą 23 
stycznia, * więc już po terminie 
zamknięcia głosowania.

Zamykamy więc pierwszą część 
nąszej imprezy, tj. Plebiscyt no 
wym rekordem (chociaż piątkowa 
poczta może przynieść nam 
Jeszcze pewną Ilość kuponów 1 re­
kord będzie poprawiony), stwier­
dzając imponujące jego powodze­
nie. Głosowanie w tym roku było 
równ‘c masowe jak 1 w ubiegłym 
roku, a zainteresowanie Konkur- 
sen-Piebiscytem szeroko przekro­
czyło granice Polaki, czego dowo­
dem są kupony przesłane nam z 
.121 krajów, w tym trzech poza- .

Izrael i
W ostatniej poczęto pisze Jatą? 

Gajar (Gan-Smuol, Ul pan — Izrael):
„Nie dziwcie się mi, te nie po** 

żyłam Wam przepisowego kuponu, 
ale w dalekim, odległym o tysią­
ce kilometrów od Polski kraju 
zbieram wszystkie numery „Prze­
glądu Sportowego” i żywo intere­
suję się polskim sportem. Z tej 
prostej przyczyny żal mi było po 
prostu wyciąć kupce z gazety, bo 
drugiego numeru „PS” nie mógł­
bym nabyć. A ton noworoczny nu­
mer „PS” był ostatnim numerem 
jaki otrzymałem, aby w terminie 
nadszedł do Waszej redakcji' mój

Z listu jednego z żołnierzy, któ­
ry prosi o nie podawanie nązwi- 
ska, zacytujemy następujący frag­
ment:

„Wiadomo, że żołnierze bardzo 
Interesują się aportem, a ogłoszo­
nym Konkursem-PIeblecyiern prze­
jęli Się jak matka swym maleń­
stwem. Jeden z żołnierzy naszej 
kompanii wywiesił w świetlicy 
skrzyneczkę, do której nasi kole­
dzy wkładali własne kupony z 
podaniem 10 sportowców, którzv 
ich zdaniem zasługują na miejsca 
na honorowej Uście. Ogółem 
uczestniczyło 19 żołnierzy. Trzy­
osobowa Komisja po podsumowń-
niu punktów ustaliła listę 10 naj­
lepszych sportowców polskich w 
1957 roku”.

Ostatni już list z zagranicy na 
Konkurs-Pleblscyt nadesłał nam 
Bory» Furcsnko (Charków, Ukraiń­
ska SRR).

Ostatnie Już godziny obliczania 
wyników Plebiscytu I zaraz po Ich 
zakończeniu zabieramy się do 
drugiej części naszej Imprezy, to 
je«t do Konkursu. Przejrzymy 
wszystkie nadesłane nam kupony 
I wybierzemy z nich wszystkie ta, 
które będą identyczne z ostatecz­
ną listą plebiscytową lub najbar­
dziej do niej zblfńone. Pracę ta 
zakończymy jeszcze w końcu 
stycznia 1 wówczas podamy Wam 
do wiadomości wyniki Konkursu* 
Dla 20 Czytelników, którzy będą 
kandydowali do nagród — ufun- 
dowallsmy telewizor, radioodbior­
niki j inne cenne nagrody.

REDAKCJA ODPOWIADA
O. fatt, prezes Związku nrien-

Sportowych, Teł Avlv: 
Dklękujemy za uwagę i pogdro- 

Prostujemy, że w meczu 
<1:D Mrała nie roprezen- 

lecz Makabi Też

ł. JASIŃSKI — Bydgoszcz: Prosi­
my pilnie czytać „Przegląd” w».

H dobzlinski — Wanuwa.
y zgłosić się do WKS Le­

gia, Stadion — Łazienkowska z, 
T. BRZBSZCZYNSKX — Kolumba: 

Ani bramkart, ani żaden zawodnik 
nl: raołe sr,ć w rtwu m»- 
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Polacy za Oceanem

Lewandowski i Orywał Nr 14 Warszawa' 25.1.1958 r.
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Magazyn rozmaitości

WYPRAWA dwóch naszych lekko­
atletów za Atlantyk jest już w 

historii naszej lekkoatletyki czwar­
tą próbą „odkrycia? Ameryki. 
Przed Grywałem 1 Lewandowskim 
startowali w Nowym Swlecle. w 

1838 r. STANISŁAW PETKIEWICZ, 
W 1932 POLSKA EKIPA OLIMPIJ­
SKA 1 w 1935 r. KAZIMIERZ KU­
CHARSKI. Oczywiście, mówiąc o 
startach Polaków -na kontynencie 
amerykańskim nie można zapomi­
nać o najlepszej lekkoatletce pol­
skiej STANISŁAWIE WALASIEWI- 
CZOWNIE, która mimo Stałego za­
mieszkania w USA, startowała przez 
długie lata (po raz ostatni w 1846 
r.) w barwach polskich.

Sprawa pani Stasl, odznaczonej 
ostatnio honorową odznaką PZLA, 
to niemal cala historia polskiego 
sportu emigracyjnego. Mimo dość 
dużych nacisków ze strony amery­
kańskiej (zwłaszcza w 1932 r. w 
przededniu Igrzysk w Los Angeles) 
zmierzających do namówienia Wa- 
lasiewiczówny do przyjęcia oby­
watelstwa stanów Zjednoczonych, 
p. Stasia startowała jednak w bar­
wach polskich, zdobywając dla

I iMtaMwlająe lianę reśmrdy świa-

nas na dwóch Olimpiadach medale migrant, tym razem z Łotwy, (jako

PIĘKNY REWANŻ ZA LOS 
ANGELES

Oprócz Walaslewlczówny na tere­
nie Stanów startowało wielu Pola, 
ków - emigrantów obywateli USA. 
Wystarczy wspomnieć, że obecny 
rekordzista świata w skoku o tycz­
ce ROBERT GUTOWSKI ma rów- 
nlei Jak i Walaslewlczówna rodzi­
ców Polaków- Z tą jednak różnicą, 
ża rodzice Stelli zachowali do koń­
ca obywatelstwo" polskie, a rodzice 
Roberta w chwili Jego urodzin byli 
już poddanymi amerykańskimi. Tak 
więc Robert urodził się Jako pełno, 
prawny obywatel Stanów, a Stella 
obywatelstwo USA mogła przyjąć 
dopiero po uzyskaniu pelnoletnoś- 
ći.

PBTKIEWICZ ZADZIWIA 
■ AMERYKĘ ./ •

' Pominątyszy . wlęe. .Stellę, która 
większość swego życia spędziła w 
USA ograniczmy się do przypom­
nienia naszym Czytelnikom tych 
Polaków, którzy .za Wielką Wodę 
zawitali na krótko. Pierwszym z 
nich był STANISŁAW PETKIE­
WICZ prawdę mówiąc również e-

*

DEZYNFEKCJA 
OBOWIĄZKOWA

TFż biegu na przełaj, przepro- 
r r wodzonym ostatnio w Mfd. 

w którym i miejsce 
tejął Kon Norrts (li km w 
3S ; ii), wszyscy Zawodnicy i 
nawet widzowie musieli poddać 
swe obuwie dezynfekcji. Te 
drakońskie środki zostały za­
stosowane ze względu na panu, 
jącą w okolicy epidemię nosa, 
ctzny.

ZAPAMIĘTAJCIE TO
NAZWISKO

I

obywatel łotewski, Petktewleę star­
tował w Igrzyskach w Amsterda- 

. nie i dlatego nie mógł bronić barw 
Polski w następnych Olimpiadach).

Petkiewicz wybrał się do, Stanów 
na dość długie tournće. Wtedy, w 
1938 r. nie podróżowało się' Jeszcze 
samolotem 1 droga z Polski do 
USA trwała przeszło tydzień. A
jednak mimo, że ostatnio nasi lek­
koatleci pokonali przestrzeń' dzie­
lącą Warszawę od Nowego Jorku 
tylko w 18 godzin,, wiele się nie 
zmieniło. Przywitał Ich. na ' ziemi 
amerykańskiej, tak jak przed 28 
laty Petklewićza, pan Dan Ferris, 
tak Jak przed 28 laty pierwsze za­
wody w jakich mieli startować, to 
otwierający właściwie sezon halo, 
wy w Stanach mityng sportowego 
stowarzyszenia . Rycerzy Kolumba 
w. Bostonie. Lewandowski 1 Ory 
Wał na te zawody nie zdążyli, Pet. 
ktewlćz natomiast na bieżni ‘ o ob­
wodzie 133 m —. 26 stycznia 1830 r. 
zadziwi! w' Bostonie amerykańskich 
fachowców znakomitym, finiszem, 
wygrywając bieg na 2 mile i poko­
nując w czasie 8.38,2 wszystkich 
najlepszych biegaczy Stanów.

W drugim swym starcie, tym ra­
zem w nowojorskiej Madison Squa- 
re Garden, również na dystansie 2 
mili Petkiewicz ponosi Jedyną w 
czacie swego pobytu w ‘Stanach po­
rażkę — przegrywa z młodym Re- 
kersem, który uzyskuje wynik 
8.38,2: Warto tu dodać, że rezulta­
ty, nawet Jak na zawody w hali, 
nie były nadzwyczajne. Rok przed 
Petklewiczem w Madison Square 
Garden biegali Nurmi 1 Wtde. Ich 
wyniki na tym dystansie wynosi­
ły 8.58,2 (Nurmi) 1 9.87,8 (Wide).

Na rewanż Petkiewicz czekał dwa 
tygodnie, ale w tym czasie wygrał 
jeszcze, również w Nowym Jorku 
(8 lutego) bieg na 1 milę, uzysku­
jąc 4.28,8 i wyprzedzając Mac Mi­
liana.

17 lutego, znów na bieżni Madison 
Square .Petkiewicz odnosi swój 
największy sukces w Stanach. Wy­
grywa bieg na 5680 m w znakomi­
tym,. Jak na warunki halowe, (ma­
ły. obwód bieżni, ostre ■ wiraże) 
czasie .— 15.15,8, niewiele ustępują­
cym rekordowi życiowemu Polaka 
na wolnym powietrzu (15.81,6). Tym 
razem Rękęrs muslal uznać wyż­

szość naszego biegacza, a prócz nie­
go I Mc Cluskey, przyszły pogrom­
ca Kucharskiego.

fakt, tę Petklewles obrażony, mi­
mo cofnięcia dyskwalifikacji, nie 
startuje już wlęeej w USA 1 wra- 
ca triumfalnie do kraju.

Wyniki Igrzysk w Los Angeles 
są dosyć znane naszym Czytelnikom 
— dwa złote medale — Kusociń- 
sklego na 18 km i Walaslewiczówny 
na 100 m kobiet, brązowy medal 
Wajsówny w dysku, to wielkie po­
zycje w dorobku naszych lekkoat­
letów. Mniej znane są natomiast 
wyniki, uzyskane przez Polaków 
w poollmpljskich zawodach w Chi­
cago, gdzie rozegrano kilka poje- 
iynków rewanżowych. Startowali w 
nich wszyscy nasi olimpijczycy z 
wyjątkiem Siedleckiego, który po 
niefortunnym załamaniu się w ollm- 
oljskim 10-bóju, nie doszedł Jeszcze 
do siebie.

’ T ORRAtNE COGHLAN — 
i 20-letnia australijska teni. 
i sistka jest powszechnie typowa. 
! na na najgroźniejszą rywalkę

Althei Gibson i przyszłą twy»
1 ciężczyrdę Wimbledonu. Coghlan 
i była przez kilka lat z rzędu 
। mistrzynią juniorek, a częstojuniorek, a często 

obronną ręką zef wychodzi
9 sjjotkań ze swymi "męskimi ró- 
A wieśnikdmi. Do Wimbledonu 
J postanowiła pojechać dopiero, 
X kiedy osiągnie kondycję i formę 
9 na poziomie światowym. W tym 

celu trenuje zapamiętale nie

WYGRAŁ BEZ WAGARÓW 
ÓW A fińska gwiazda nar. 

j ’ ciarska w skokach — MOt. 
ti Maatela z Rouaniemi, ktoru 
wygrat konkurs skokón- ni 
wielkiej skeczni w Kuop.o, ma 
16 lat t Jest uczniem, sico-. 
»koM dlugnici 85 i 82,5 ni uzns- 
kąt Maateta mimo, -,ż bard- n 
ma»o trenował, nic mópi noirei 
wziąć udziału w żadnym obozie 
treningowym, ponieważ róirnn 
loby się to wagarom ze szkoły

SKACZE DZIEWCZYNA!
17-letnio Szwedka

Ann-Mary Strande z Kos 
kullskulle zobaczyła konkurs 
skoków narciarskich, tak jej sit 
ten sport spodobał, że wyp’o- 
siła parę „skokówek" i ju^ w 
Pierwszej próbie uzyskała na 
skoczni w Koskullskulle 23 m 
Rekcrd tej skoczni (męski oczy­
wiście) wynosi 42 m.

MISTRZYNI MAŁEJ 
e I WIĘKSZEJ PIŁECZKI

♦ 

♦

*

♦

Kazimierz Kucharski

TAJEMNICA DYSKWALIFIKACJI

Forma Petklewićza wyraźnie 
Zwyżkuje. W cztery dni PÓŻnlęj w 
Nowym Jorku, w biegli na 3008 m 
uzyskuje on 8.50,8 a więc lepiej niż 
wynosi ówczesny rekord Polski na 
tym dystansie (8.51,2), należący 
zresztą do samego Petklewićza. Je­
szcze jeden start i w biegu han- 
dicapowym Polak uzyskuje na"2 mi­
le czas 8.25,6, pokonując .wszyst­
kich przeciwników.

Tournće trwałoby prawdopodob­
nie ' Jeszcze dłużej, ale - ZWlązek A- 
merykański, dopatrując, się Jakichś 
podejrzanych machinacji pienięż­
nych, zabrania Petkiewlczowl dal­
szych startów na terenie USA. Jak 
było naprawdę, dziś trudno dociec,

Soldiers Field (Stadion Żołnierza) 
w Chicago wypełniło 18 sierpnia 
1932 r. przeszło 60 tys. widzów, w 
tym mnóstwo miejscowych Pola, 
ków. dla których start rodaków, 
mistrzów olimpijskich, był nie lada 
irzeżyciem. Prócz Polaków w za­

wodach . tych uczestniczyli Finowie. 
Niemcy, Czechosłowacy oraz go­
spodarze. Polacy odnieśli znakomi­
ty sukces, zajmując 5 pierwszych 
miejsc.

W biegu na 5000 m KUSOCIŃSKI 
ipotkał się z triumfatorem olimpij­
skim na 5 km — Łehtinenem. Fin 
początkowo nie miał ochoty biegać 
z Polakiem, zdobył złoty medal, 
korzystając z pechowej kontuzji Ja 
nusza I nie chclał narażać w walce 
z najlepszym długodystansowcem 
rgrzysk swego prestiżu. Po długich 
targach obaj biegacze stanęli jed­
nak obok siebie na starcie i niemal 
z miejsca Fin narzucił tempo, wró­
żąc uzyskanie wyniku 14.05.Ó (a 
więc lepiej od ówczesnego, rekordu 
świata). Łehtlnen początkowo oder­
wał się., ale Kusociński powoli zą 
czął odrabiać teren. Gdy po 5 okrą­
żeniach Polak już siedział ,.n? 
kółku” Fina, ten obejrzawszy się 

i oceniwszy sytuację. po prostu 
zszedł z bieżni. Kusy oczywiście 
'ekko wygrał, wyprzedzając wice­
mistrza Olimpiady, Amerykanina 
Hilla (z którym Lehtinen w Los 
Angeles stoczył zaciętą walkę i wy­
grał o 1,5 m) o przeszło 3o m. Po­
lak, od połowy dystansu biegnący 
niemal bez przeciwników, uzyskał 
14.52,9.

WĄLĄSIEWICZOWNĄ potwier- 
dztła swą wspahiafą fórnię, a wy- 
corźystuj^ąc' ŚWletną bieżnię chica­
gowskiego stadionu '(200 m prosta)

Stanisław Petkiewicz

« i.

Tu mówi Lahti

1 przygotowań do mistrzostw
Stanisława. Walasiewicz

w Id®jcaipli
W OFICJALNYM biuletynie nar- 
■* ciarsklch mistrzostw świata? 

podano do wiadomości Ustę zgło­
szonych państw rn-az wyszczegól­
niono ilościowe składy ekip.. Na 
starcie w Lahti stanie .216 zawod­
niczek 1 zaw- ików z 17 państw.

A oto poszczególne zgłoszenia: 
NHD — 26, NRF — 18. Francja — 
9, Włochy — 27, Japonia — 4, Ju­
gosławia — 20, Kanada — 7, Nor­
wegia — 30, Austria — 8, Polska — 
26, Szwecja — 41, Związek Radziec­
ki — 54, CSR - 18, USA — 15, Fin­
landia — 77.

Zgłoszona Szwajcaria nie przysła­
ła składu ilościowego swej ekipy. 
Węgrzy, którzy początkowo zgło­
sili się do mistrzostw, ostatecznie 
się z nich wycofali. Niewiadomy 
jest jeszcze skład ekipy dalekiej 
Argentyny.

Organizatorzy liczą, że liczba 
uczestnli. podniesie się jeszcze 
do 300 < -ob. Liczby powyższe doty­
czą tylko samych zawodników. Po­
za nimi zgłoszono już do mistrzostw 
113 oficjeli 1 trenerów.

fh tAZALE będzie na mlstrzo- 
" itwach reprezentowana prasa

Do 15 października, bo taki był 
właśnie obowiązkowy termin zgło­
szeń, zameldowało się 343 dzienni­
karzy. Redaktorów gazet 182, foto­
reporterów 63, filmowców 21. ra­
diowców 65 i operatorów telewi­
zyjnych 2. Reprezentują oni nastę­
pujące państwa: Finlandię, NRD, 
NRF, CSU, ZSRR, Francję, Norwe­
gię. Szwecję. Polskę, Szwajcarię. 
Pomimo upływu terminu zgłoszeń 
do organizatorów napływają ciągle 
dalsze zapowiedzi przyjazdu dzien­
nikarzy, tak, że organizatorzy spo­
dziewają się, że cyfra 400 przed­
stawicieli prasy 1 radia zostanie 
przekroczona.

M A stadionie, gdzie rozegrane 
zostaną wszystkie konkurencje 

mistrzostw jest już w zasadzie 
wszystko przygotowane, dokonuje 
się tu tylko ostatnich kosmetycz­
nych zabiegów. Na samym stadio­
nie znajdzie wygodne pomieszcze­
nie około 150 tys, osób. Ponieważ 
jednak podczas mistrzostw będą 
gęsto obstawione trasy biegów, or­
ganizatorzy spodziewają się, it kai- 
dą ciekawszą konkurencję będzie 
oglądać około 230 tys. widzów.

Całość przygotowania stadionu 
kosztowała Finów 30 mil. marek 
Ab- wyobrazić sobie ogrom doko­
nanych prac trzeba wziąć pod uwa­
go, Ze w czasie robót, na samym 
tylko st onlc. przerzucono 100 tyę, 
m sześć ziemi. Stadion 1est uzbro­
jony w podziemne kable telefonicz­
ne, elektryczne, głośnikowe, w 
przewód" wodociągowe i kanali­
zację.

- Wybudowana: ponadto dom Mu-' 
bowy z pomieszczeniami dla oficje­
li i prasy, trybunę dla honorowych 
gości, trybunę główną dla oficjeli.

■ dwie trybuny dla prasy oraz czte­
ry kantyny. Drobne poprawki dq; 
konano na samej . skoczni, oraz 
przebudowano wieżę sędziowską.

■ 1 RZĄDZENIA głośnikowe będą 
obsługiwane przez holenderską 

urmę PHILIPS.- Na samymstadio- 
nle zamontowano już 48 najnowo­
cześniejszych ... głośników, które 
gwarantują doskonałą słyszalność 
w najodleglejszych, kątach, całego 
stadionu. Tak więc widzowie będą 
doskonale słyszeć wszystkie mel­
dunki z tras oraz-podawane komu­
nikaty.

WSZYSCY cl, którzy będą za 
trudnlenj. przy organizacji za­

wodów, to jest okóło 500 osób, bę­
dą nosili niebieskie wiatrówki oraz 
granatowe spodnie.. Jedynie sędzio­
wie długościowi na skoczni oraz 
funkcyjni na - wybiegu będą nosili 
czerwone wla.trówki. ,.

P INOWIE lubują się we wszel- 
M kiego rodzaju. pokazach ogni 
' nożnych Oczywiście nie mogą 
sobie odmówić tej przyjemności 
podczas mistrzostw świata, t I ł 
marca na stadionie: w Lahti, odbę­
dą się pokazy, a po nich konkur­
sy skoków." Jak zapowiadają orga­
nizatorzy pokazy ogni sztucznych 
będą takie, jakich jeszcze w Lahti 
nie widziano. Bardzo możliwe, 
skoro każdy z nich ma kosztować 
ponad 2 mil. marek.

Organizatorzy pomyśleli też o fi­
latelistach. Z okazji mistrzostw już 
1 lutego br, wejdą do: obiegu 2 
znaczki. Jeden z motywem biegacza 
zą 3o marek, drugi' z motywem 
skoczka'za 20 marek, w sprzedaży 
u każą się też specjalne pamiątko­
we koperty. Ną otwarcie mistrzostw 
będzie też okolicznościowy datow­
nik z. datą 1.III.58 r.

ItJ A wszystkich zawodach nar- 
*-»clarskich wiele kłopotu spra­

wiają organizatorom meldunki z 
punktów kontrolnych biegów nar­
ciarskich. Sprawa ta została w 
Lahti ... rozwiązana przy pomocy 
sławnej, włoskiej firmy Olivetti 
Mianowicie zainstalowała ona da­
lekopisy takie, jakie działały w 
Cortina 1 Melbourne. System dale­
kopisowy zdał najlepiej egzamin. 
Dzięki niemu meldunki z tras bę­
dą opracowywane w błyskawicz­
nym tempie.

Generalna próba instalacji dale­
kopisowych odbędzie się w Lahti 
podczas mistrzostw Finlandii na 
początku lutego. Główne punkty 
kontrolne. umieszczono: w Messlla 
(10 km od stadionu) 1 w Munakuk- 
kula (5 km).

IW A tak wielkich zawodach waż- 
i" ne będzie też funkcjonowanie 
informacji, chodzi tu szczególnie o 
turystów 1 gości zagranicznych.- Po­
myślano i o tym. Punkty informa­
cyjne, z których część będzie w 
czasie zawodów czynna Od godzi­
ny 8 rano , do 2 w nocy będą roz- 
miesżczonena dworcach kolejo­
wych, przystankach autobusowych 
na samym stadionie 1 w mieście. 
Na mieście i w centrach komuni­
kacyjnych rozmieszczone zostaną 
specjalne' tablice informacyjne oraz 
plany miasta. I obiektów objaśnione 
w kilku Językach. - .

fh RGANIZATORZY poświęcili wie- 
” le uwagi problemowi wyżywie­
nia. Na stadionie przez czas trwa­
nia mistrzostw czynnych będzie 8 
wielkich kantyn, które będą zdolne 
obsłużyć około 158 tys. osób...Ocze­
kuje się, że w. czasie mistrzostw z 
v ’ug kantyn skorzysta okoló 700 
tys, ludzi. Aby temu podołać; za­
angażowano już do obsługi- 200 
osób, w kantynach, będzie- można 
otrzymać narodową fińską "£tupę 
grochową, parówki, kanapki, gorą­
ce mleko, kawę ,i soki oraz paszte­
ty. Po raz pierwszy zwyczajem 
norweskim zostaną wprowadzone 
ruchome kantyny. Nad całością 
spraw wyżywienia widzów czuwa 
doświadczona pśnl Helvi Saro Kie­
ruje ona pracą kantyn na dorocz­
nych sławnych' zawodach w Sal- 
pauaselan Hllhdot.

M. M.

ĄfISS ANN HAYDON - mis 
trzyni tenisa stołowego An­

glii jest rewelacją nie tułko 
przy stole tenisowym, ale "tak. 
że na kortach. Natychmiast pr 
międzypaństwowym spotkaniu 
pingpongowym Anglia — Rumu­
nia w Bukareszcie., w k-órum 

- będzie reprezentowała harwu
A czarnorynkowy handel »wego kraju. Haudon ndajp 

" zagranicznymi artykułami wraz z repre—- 
zawieszóny został znany ping, 
pongista CSR Iwan Andreadis, 
Andreadis — 4 ’

A świata, triumfator mistrzestw 
J 1957 r. w których, wraz ze sinym 
J rodakiem Stipkiem zajął l miej. 
9 sce w grze podwójnej, ńle bę- 
J dzie mógł wobec tego uczestni* 
\ czyń w mistrzostwach Europy

j tylko samą gr^ to tenisa, J gimnastyką. Lekkoatletyką 
9 podnoszenie ciężarów.
f IWAN ANDREADIS
9 ZAWIESZONY

ale i i 
ł
*

t wraz .z reprezentacją Anglii na 
turniej tenisowy do Helsinek, 

«.MW..., gdzie odbędą się międzynaro
4 krotny mistrz dowe mistrzostwa Skandynawii.

x 1958 r. w - Budapeszcie.
J OSTATNI REKORD IGRZYSKJ W MELBOURNE

Dopiero teraz, po przeszło 
roku, agłeszono ostatni re.

KANGUR I BOKSER
T ELEWIZJA japońska zapre­

zentowała swym widzom 
walkę pomiędzy bokserem za. 
wodowym Kinjuro Ebisawa i 
kangurem. w wyniku tego 
„spotkania" pięściarz japoński 
już po 20 sek. został przez swe~ 
go. przeciwnika znokautowany.

TRENER Z REWOLWEREM

t 
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I kord, uzyskany na Igrzyskach
Olimpijskich w Melbourne. Jest _ „u,u^yu Kluon p„Kar. 
to obliczenie, zrobione przez ,Mego Vasco de Gama w Rio 
Urząd Pocztową w Melbourne, de Janeiro, zrozpaczeni poraźka- 
z którego wynika,, że podczas swych ulubieńców z Flamem 
Igrzysk yrzetelegrąfowano za go t 2 Bangu, zrobili zamach „a 
granicę łącznie 2.397.357 słów, życie trenera, którego uzna i 
przeprowadzono 6.758 rozmów winnym klęsk. Policja musiala 
nti^dZykonzyneniglnych i prze- zezwolić trenerowi klubu Vasco 
kazano 2.296 telefotpgralii. Łącz- de Gama Martinowi Francisco 

. na ilość przepracowanych przez na noszenie rewolweru w obro 
V dalekopisy godzin wynosi S.«5 nie własnej.

PEŁNI temperamentu kibice 
czołowego klubu pilkar-
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ustanowiła w biegu na 200 m wspa­
niały, jak na ówczesne stosunki, 
rekord świata — 24,1. Stasia wygra­
ła wówczas Jeszcze 180 m w 11,8, 
wyrównując oficjalny rekord świa­
ta i skok w dal — 571, ustanawia­
jąc rekord Polski (w jednym z 
przekroczonych skoków miała 
•597).

Duży sukces odniosła WAJSOW- 
NA, pośrednio zrewanżowała się 
ona ża porażkę olimpijską, wy­
grywając z amerykańską kobietą — 
teamem — Babę Dldrlkson. Uzyska­
ła wynik 41,86, przewyższający za­
równo oficjalny rekord świata, jak 
I wynik mistrzyni olimpijskiej Co- 
peland.

Z pozostałych Polaków 8CHA- 
B1NSKA na 88 m pł zajęła 3 miej­
sce w czasie równym Jej rekordo-
X‘i Polski przegrywając z
medalistką olimpijską Wilson (Ka­
nada) — 12,1 i Hall (USA) - 12,2. 
PŁAWCZYK był również trzeci, u- 
legając z wynikiem 183 Amerykani­
nowi Wardowi (188) i — po roz­
grywce — Finowi Reinlkka — 183. i 
HELIA8Z startował w kuli i dysku, i 
zajmując w kuli 8 miejsce wyni- | 
kiem 14.67 a w dysku czwarte — j 
13,52. Wyprzedzili go w kuli czte- | 
rej finaliści Igrzysk ze zdobywcą i 
złotego medalu — Sextonem (USA) | 
— 15.61 na czele oraz dziesięcioboi- 
sta fiński Jfirvinen. W dysku prze­
grał z wicemistrzem olimpijskim 
Laborde (USA) 47.34 oraz Niemca­
mi Hirschfeldem i Sievertem.

PECH KUCHARSKIEGO

Ontatnlm ż Polaków, którzy przed 
wojną zawitali na kontynent ame* 
rykańskl był KAZIMIERZ KU­
CHARSKI. Jego tournpe zaliczyć 
należy do mniej udanych wypraw 
naszych sportowców za Ocean. Ku­
charskiego prześladował pech.

2 marca 1935 r. w hali „Rycerzy 
Kolumba” w Brooklynie Kucharski 
przegrał w biegu na 1 milę z re- ; 
kordzista USA na 3000 m — Mc Clu-

skey’em. Amerykanin uzyskał 4.32,7, 
a Polak 4.23,0 pokonując dobrych 
zawodników USA Crowley'a i Bul- 
lwinkie'a. W kilka dni później Ku­
charski wyjechał do Montrealu, w 
drodze się przeziębił i w zawodach 
zajął dopiero 4 miejsce za Cunnin- 
ghamem (4.19.0). Mc Cluskey’em i 
Dawsonem, uzyskując na 1 milę 
czas 4.27,0. Przeziębienie było groź­
niejsze, niż się początkowo wyda­
wało i Kucharski przeleżał kilka 
dni w łóżku. Gdy już wyzdrowiał, 
okazało się. że maksymalny ter. 
min. przewidziany przez AAU na 
przebywanie zagranicznych zawod­
ników w Stanach został przekro­
czony i przy dłuższym pobycie Ku­
charski wchodziłby w kolizję ze 
statutem amatorskim. Tak więe 
nasz średniodystansowiee musiał 
bez laurów wracać do kraju, za­
mykając dotychczasową historię 
polskich startów za Oceanem.

Lewandowski i Orywał otwierają 
nowy jej rozdział.

Jacek Samulskl

$3 tli

Janusz Kusociński

Heliasz, Wajsówna, Pławczyk, Schabińska i Siedlecki (wszystkie zdjęcia archiwum „ps"i

Na 10 dni przed startem...

Łyżwiarze figurowi
jadą do Bratysławy 

p© nauk®
UJ ASI łyżwiarze figurowi przy- 

gotowują się do swego jedy­
nego w tym sezonie wielkiego wy­
stępu na arenie międzynarodowej 

i — mistrzostw Europy w Braty- 
I sławie, które rozegrane zostaną 
I w dniach 30.1.—2.2. br.

Kraj nasz reprezentować będzie 
I jedynie 5. osób; W jeździe indywi- 
i dualnej kobiet zgłoszona jest Kry- 
i styna Wąstkówna, w je/"dzie męż- 
1 czyzn Franciszek Hanzel i .Marian 
I Czakon, oraz w parach Barbara 

Jankowska l Zyqmunt Koczmar-

Sktad reprezentacji nie budzi 
chyba na ogol-żadnych zastrzeżeń 
ani ‘ wątpliwości. W jeździe indy 
wirtualnej reprezentują, nas wice­
mistrzowie Polski, ponieważ mi 
strzowie Jankowska l Kaczmar 
czvk. startować będą w parach. 
Jedynie drugi nasz reprezentant 
wśród mężczyzn, Czakon, nie zo­
stał wyznaczony na podstawie ko­
lejności, uzyskanej przez męż­
czyzn w* mistrzostwach . Polski.,

Czakon zajął w mistrzostwach 
dalsze miejsce, dopiero za .Spito- 
lem, Koczybą 1 Hnatyszynem. Ko 
c7.vba *i Hnatyszyn nie zos al! wzię 
ci" pod uwagę -do reprezentacji ze 
względu na całkowity brak postęp 
pów od dłuższego już czasu. Spi; 
tol jest jeszcze baikizo młody i 
chociaż nia wyjątkowo dobre skold 
w jeździe dowolnej, jazdę szkolną 
ma jeszcze słabą. , '

Wyda je' się, że - w 'tej: sytuacji 
najsłuszniejsze Jest właśnie- wy­
słanie Czakona. Młody ten zawod­
nik Jest Jeszcze wprawdzie słabx 
technicznie, dyśpońuje jednak bar­
dzo dobrą prezencją,, przewyższa 
jąc w te| dziedzinie ó głowę 
wszystkich pozostałych. kolęgow. 
Ponieważ w łyżwiarstwie figuro 
wym prezencja też jest... punkto­
wana, stawianie na tego; właśnie 
zawodnika jest całkiem -uzasadnio­
ne. Miejsce uzyskane w mistrzo­
stwach Polski nie gra żadnej roił 
— najlepszy z naszych ‘ zawodni 
ków walczyć może. w mistrzo 
stukach Europj’ <>••• końcow e ’miej

Wobec bardzo niskiego poziomu 
naszych figurowców w ponowna 
niu z czołówką europejską fnogłb> 
ktoś zakwestlonów ar w ogóle, cb 
lowość wvsvlania reprezentacji do 
Bratysławy,- ‘.Jednak nie sposob 
myśleć o podniesieniu poziomu 
bez poważnych startów międzyną-. 
rodowych, na których zawodnik 
nabywca niezbędnej rutyny. . ftas’ 
łyżwiarze pozbawieni są na raydę 
takich' warunków treningu, :jakinn 
dysponują ich zagraniczni kole­

dzy. Jednak tacy zawodnicy. |ak 
Wąsikówna i Czakon. mają niewąt­
pliwie duże możliwości. Ponieważ 
;.aś śą jeszcze młodzi. możem> z 
nimi .wiązać pewne nadzieje na 
przyszłość. Dlatego start w dobo­
rowym towarzystwie najlepszych 
łyżwiarzy Europy powinien być 
dla nich dobrą lekcją.

, Tak . też należy traktować wy­
jazd naszych figurowców na rni- 
strzostwą .Europy. Nie oczekujemy 
od nich ładnych sukcesów, mając 
na uwadze fakt, że trenują znacz­
nie mniej i w znacznie qorszych 
warunkach' Od swych zaqranfcz- 
nych . przeciwników. Spodziewamy 

I się jedynie, te z lekcji, otrzyma­
nej w Bratysławie. potrafią wy­
ciągnąć na przyszłość odpowied­
nie wnioski..

Cała ekipa przebywa w tej chwi­
li w Warszawie, w godzinach 
przedpołudniowych trenując na 
Torwarzę. Wyjazd został przy­
śpieszony na prośbę samych za­
wodników; którzy pragną potreno­
wać* p&rę’. dni na krytym lodowi­
sku w Bratysławie. Reprezentacja 
nasza opuści kraj już w niedzie­
lę 26 brń.

M. L.

jak szybko

jeżdżą łyżwiarze
Norwegii

Szwecji i Holandii
PODAWALIŚMY niedawno ogól­

ny wynik trójmeczu łyżwar- 
skiego w jeździe szybkiej, w któ- 
rym wygrała Norwegia — 205 pkt. 
przed Szwecją — 162,5 i Holandią 
— 106,5 pkt. Oto szczegółow'?ze 
wyniki w poszczególnych biegach:

506 m: 1. B. Eng, Szwecja — 43.3: 
2. A. Gjestvang, Norwegia — 43.6:
3. S. Albinsson, Szwecja — 43,7: 4. 
T. Seiersten, Norwegia — 44,2; 5—7. 
K. Johannesem (Norwegia), H. van 
der Grifft (Holandia) i R. Troen
(Norwegia) — wszyscy 44,3.

mistrzostw świata w Badgastein
yz RAZ z ostanlmi opadami inte.

gu w Alpach, organizatorem 
mistrzostw świata w konkurencjach 
alpejskich w Badgastein spadl 
wielki kamień 2 serca. Trudności 
śniegowe przestały istnieć — a był 
to, oczywiście, problem najważniej- 
szy ■

Od poniedziałku na trasy w Bad* 
gastein wyruszyły ekipy — złoto 
ne z iolnierzy i ochotników — nar­
ciarzy t. miejscowych klubów, ce­
lem przeprowadzenia ostatnich ro. 
bót Szczególnie wiele troski po­
święca się stokom’ slalomowym. 
Ponad półmetrowa warstwa śu^eźo 
spadłego śniegu będzie ubijana na* 
wet specjalnymi walcami i młota, 
mi, aby warunki były jak najle­
psze.

DO AUSTRII PO NAUKĘ
W okresie mistrzostw Badgastein 

przyjmować będzie gości ze wszyst. 
kich stron świata Wśród turystów' 
ł kibiców — będzie jednak wiele 
osób w charakterze, jeśli tak moż­
na powiedzieć, — służbowym, t zn 
obserwatorów.

Obserwatorów takich wysyła do 
Austrii przede wszystkim komitet 
organizacyjny Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich 196ł) r. tu Sqitaw 
Vatley, Amerykanie doskonale zda. 
ją sebie sprawę, że gdzie jak gdzie 
nie właśnie w Austrii organitada 
konkurencji alpejskich będzie na 
pewno wzorowa i wiele tu można 
będzie się nauczyć. »

DAVOS I INNSBRUK W AKCJI

Amerykanie, nie będą jedynymi, 
jacy wybierają się do Badgastein 
po naukę. Swój przyjazd zapowia.

H

dała również liczna bo aż # — ysc- 
bowa delegacja znanej szicajcar* 
sklej miejscowości Davos. Dav>* 
pragnie być organizatorem mi»

,tnoitw iuóata w konkurencjech 
alpejskich na >: 1962.

Innsbruk. który rywalizował .e 
Suuaw Valley o Igrzyska w 
roku — ubiegać się będzie o pra- 
wo organizoic-ania Zimowej Olim- 
plady w W4 r. W związku z tym 
w Badgastein urządzą sie wystawę, 
Ilustrującą wspaniale sportowe mo- 
iliwcici tego miasta.
BŁĘDY... NA TASMIB FILMOWEJ

Wuglada na to, te raz na zawsze 
skończą się nieporozumienia, pro- 
testy i dyskwalifikacje w slalomie 
^Zmienione zostały dość poważnie 
stolonie we przepisy. Postanowiono, 
źe szerokość bramek wynosić musi 
co najmniej 320 cm. a ponadto spre­
cyzowano wyraźnie przepis o pra­
widłowym przejezdzie — fwfaflo 
bramki musi byc przecięte obiema 
deskami zawodnika. W ten spo.iob 
zlikwidowano t zw. punkty karne 
i kora za nieprawidłowe prze jecha­
nie bramki (np. jedną nartą, me 
mówiąc jui o ominięciu) jest te­
raz tylko jedna: dyskwalifikacja!

Aby zaś uniknąć wszelkich nie­
porozumień na temat tych 
lamłnowych uchybień, w Badgos* 
tein zastosuje się innowację: prze­
bieg całego slalomu (obu przejaz­
dów) będzie filmowany. Wydłuż 
trasy 8 operatorów utrwalać będzie 
na taśmach 18 mm przejazd każde­
go zawodnika. Filmy po zakończę* 
niu konkurecji będą natychmiast

wywoływane I przekazywane komi­
sji technicznej, która w -wypadku 
zatargów lub protestów, będżie mo­
gła odtworzyć przejazd ■ każdego 
zawodnika.

Trzeba dodać, że - autorem tego 
ciekawego projektu jest. członek 
komisji slalcmowej ' FIS — Polak 
Stanisław Ziobrzyńskii

GDZIE DRWA RĄBIĄ...
Niemal wszystkie ekipy — po za­

wodach w Kitzbiihel — przenio­
sły się do Badgastein, aby ostatnie 
dni przed startem spędzić na szli­
fowaniu formy i studiowaniu mi­
strzowskich tras. Ostatecznie^ ilość 
państw zgłoszonych do mistrzostw 
— wynosi 26. .

Niektóre ekipy ulćgły ’ jednak w 
tych dniach poważnemu osłabieniu 
Np. w konkurencjach kobiecych 
barw Anglii bronić będzie tylko 
jedna zawodniczka, Susi Holmes 
gdyż jef koleżanka Sandra No­
weli tb nb. tygodniu uległa pówat- 
nej kontuzji i zamiast do. Badgas­
tein, powędrowała dó szpitala.

Poważnego ubytku doznała i re­
prezentacja NRF, której czołowy 
zawodnik — znany zresztą ze. star­
tu w Polsce — Hąnspeter Lanig 
doznał ostatńło greinej kontuzji. 
Lanig byt na Olimpiadzie w Cor­
tina 5 w blepu zjazdowym- więc i 
tum rasem poważnie na niego w 
NRF łłctono. Niestety,, czeka go 
co najmniej t-mitsięczna kuracja w 
szpitalu,

5.008 m: 1. Seiersten, N. — 8.09.1;
2. K. Tangen, N. — 8.18.4: 3. J"- 
hannesen, N. — 8.20,3; 4. Dahlberg, 
S. — 8.22.3; 5. Van der Berc. H. — 
8.32,9; 6. Alblnsson, s. — 8.24.4.
' 1.500 mi' 1. T. Sandholt, N. — 
2.16.2; 2. Eng, S. — 2.16.5; 3. Crjest- 
vang, N. — 2.17.3; 4. Seiersten. N. 
—. 2.18,2; 5. Alblnsson, S. — 2.18.3; 
6. ;B. Karenus, S, — 2.18,3.

10.000 m: 1. Seiersten, N. — 17.00,2. 
2. Dahlberg, S. — 17.03,4: 3. Troen. 
Ń. — 17.06,8; 4. J, Peesman. H. — 
17.09.4; 5. Tangen, N. — 17.11,6; 6. 
Van der Berg, H. - 17.24.5.
■ w tym samym czasie startowali 
w Nowym Targu nasi łyżwiarze 
kadry. Warto porównać Ich wyni­
ki z uzyskanymi na trójmeczu w 
Oslo zwłaszcza wobec projektów 
udziału Polaków na mistrzostwach 
Europy 1 świata.
■500 m: Magterowskl — 46.0; ISO» m 

Zr Maglerowskl — 2.43,0 l s.ooo m — 
Skrzypnlk — 10.02,4. Wniosek? na- 
leko Jeszcze naszym łyżwiarzom do 
termy choćby ich kolegów z oma­
wianego trójmeczu, a przecież na 
Norwegach, Szwedach 1 Holen­
drach nie kończy się Jeszcze klasa 
luropejsklegii łyżwiarstwa w J»*- 
dzlo szybkiej.

Z. W.


